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araków 7 sierpnia
Nie pojmowano dawniejszemi czasy innego 

między państwami stosunku, jak oparty na przy­
mierzu. Im przymierze jakie było potężniejsze, 
tern więcej ulegały jego politycznej sile kraje 
do niego nie należące. Starały się więc one 
utworzyć znów między sobą przymierze; a 
takie grupy państw sprzymierzonych między 
sobą, dały początek systemowi równowagi. 
Najwybitniejszym wyrazem tego systemu była 
pentarchia, w której stały po jednej stronie 
Austryą, Rosya i Prusy; po drugiej Francya 
i Anglia.

Po upadku zaś tak zwanego świętego przy­
mierza, pojawił się system nieinterwencyi, 
którego najpierwszym reprezentantem stały 
się Prusy, wykluczając się od wszelkiego u- 
działu w wojnie wschodniej. Anglia przyjęła 
następnie ten system. Tak więc w obu głó­
wnych grapach wyłączyło się po jednem pań­
stwie z przymierza, przez co oczywiście mu 
siała nastąpić zupełna zmiana całego syste­
mu równowagi, a powstał system odosobnie­
nia i nieinterwencyi. Ułatwił on wojnę Nie­
miec z Danią, Prus z Austryą i Prus z Fran- 
cyą, gdy za systemu równowagi byłyby one 
niepodobne, jak przykładem tego była inter- 
weneya w Ołomuńcu Rosy i w sporze austrya- 
cko-pruskim, pomimo strzałów, które już pa­
dły pod Bronzell.

Dziś, gdy stanęło w środkowej Europie po­
tężne mocarstwo Niemieckie, system odosobnie­
nia utrzymać się dłużej nie może, gdyż inte- 
resa Niemiec potrącają o wszystkie sprawy 
europejskie, a cesarstwo Niemieckie dotyka 
granic niemal wszystkich państw. Niemcy, a 
właściwie Prusy, stają się przeto punktem rdzen­
nym polityki europejskiej, i około nich gru­
pować się nieomieszkają interesa innych państw. 
Dla tego ten nowo powstający system nazwa­
libyśmy jedynowładztwem politycznem.

Prusy z wszystkiemi państwami zostają w 
zgodzie i zostawać będą o tyle, o ile te in­
teresom ich nie zagrażają; dość zaś są potę­
żne, aby je samem żądaniem zmusić do zastoso­
wania się do widoków polityki pruskiej. O ile 
zaś dogadza tej polityce interes tego albo o- 
wego sąsiada, o tyle przyjaźń Prus może mu 
być korzystną, a przynajmniej dawać otuchę 
opieki. Z tego punktu widzenia oceniać wypa­
da dzisiaj politykę państw europejskich, przy­
jazne stosunki Anglii, Rosyi i Austryi z Pru­
sami, a nawet poniekąd starania gabinetu wer­
salskiego o przychylność Prus dla siebie. Nie 
ma obawy, aby państwa zmówiły się między 
sobą dla zwalenia Prus z tej wysokości poli­
tycznej, jaką one zajęły, albowiem między 
temi państwami zachodzą sprzeczne interesa, 
jak np. między Austryą i Rosyą. Zaczynają 
wprawdzie niektóre dzienniki od niejakiego 
czasu przebąkiwać o zbliżaniu się Francyi 
do Rosyi; wszelako są to domysły, których 
podstawą jest tylko czysta kombinacya. Za­
puszczać się w nie nie będziemy.

Jedynym objawem politycznym w obecnej

chwili, który na polu ogólnej polityki mógł­
by dawać skazówkę, jest spotkanie się'cesarzów 
Austryackiego i Niemieckiego w Ischl, na 
przyszły tydzień zapowiedziane. Nie wiadomo 
jeszcze, czy obu monarchom towarzyszyć bę­
dą ministrowie, lecz sam zjazd świadczy, iż 
oba dwory łączy stosunek przyjaźni, który 
wróży bliższe jeszcze związki; wszelako nie 
sądzimy, aby owocem tego zjazdu miało być 
przymierze; nie zachodzi bowiem tego potrze 
ba, przynajmniej dla Prus. Owszem sądzimy, 
że zjazd ten ma tylko posłużyć za dowód, iż 
nie istn ieje przymierze Prus z Rosyą, mogą­
ce Austryi zagrażać. Dla polityki pruskiej 
dość utrzymywać stosunki przyjazne z Rosyą 
i Austryą, aby oba te państwa nie stanęły 
przeciw sobie. Dla potrójnego zaś przymierza 
nie ma właściwego celu, a sama ku takiemu 
przymierzowi dążność, mogłaby inne pań­
stwa zniewolić do łączenia się między sobą. 
Dogodniejszym atoli dla Prus jest system 
odosobnienia, niż powrót do systemu ró­
wnowagi; daje on im bowiem przewagę we 
wszystkich kwestyach i w stosunkach ze wszy­
stkiemi państwami, pozwalając traktować 
z każdem oddzielnie. Zjazd więc w Ischl przed­
stawia się nam jedynie w duchu systemu od­
osobnienia. Jeźliby poszczególne sprawy przy­
szły na nim do rozbioru lub tylko do omó­
wienia, to jak sądzimy, zawsze w ścieśnionej 
sferze stosunków prusko-austryackich, nie zaś 
ogólnych europejskich.

X e w s i  5 sierpnia."?

Aby poruszyć w iecie rolnika do pióra, potrzeba 
zaiste wiele; w tym roku zwłaszcza żyjemy od wio­
sny gorączkowem życiem, bo Pan Bóg dał uro­
dzaj, ale kto zebrać potrafi? Brak rąk i niepogo­
da, krótkim tylko przerwom ulegająca, wystawia 
na tantalowe męki biednego wiejskiego gospoda­
rza, który nie wie, czy zdoła sprowadzić do stodo 
y to, czego mtt Woda nie tinlała, m roźna zima i 

kilkakrotne wylewy nie zniszczyły.
Mimo to jednak, że całą myśl naszą absorbują 

rozpoczynające się żniwa, nie powinniśmy być o- 
bojętrymi dla spraw mogących wpłynąć stanowczo 
na materyalny i moralny rozwój kraju. Luźnego 
politykowania mieliśmy już dosyć; a wobec malej 
produkcyjności dotychczasowych naszych zabiegów 
w sprawach publicznych, nie można się dziwić o- 
ziębieniu pierwotnego do nich zapału, apatyi i 
zwątpieniu, jakie zaczyna się szerzyć między o- 
bywatelstwem wiejskiem. Tylko ludzie bardzo za­
możni, albo ludzie o nieprzebranym zasobie miło­
ści własnej mogą dotrwać i nie znużyć się tem 
kręceniem się w kółko politycznej karyery. Nie na- 
eżę do ludzi opozycyjnych quand marne, ani do 

pesymistów; wiem, że stopniowo tylko i po długich 
wysileniach można naprawić to, na czego popsucie 
składał się wiek cały obcych i niechętnych krojo­
wi rządów; nie przeczę rezultatom już osiągnię­
tym i zmianom zasadniczym. Lecz zmiany te, zdo­
bycze i ulepszenia są dotychczas natury ujemnej, 
usunęły one anomalię obcego języka w szkołach 
i urzędach, zdobyły dla mowy ojczystej szeroki za­
kres, usunęły obce i nieprzyjazne krajowi żywioły 
biurokratyczne, pod względem jednak praktycznym

i dodatnim nie postawiono jeszcze prawie nic, 
Rząd, administracya, polieya, gospodarstwo krajo 
we, owo szumue słowo autonomii, samorządu, zgo­
ła  to  wszystko co zapewnia pierwsze warunki roz­
woju społecznego, a nawet jego bytu to wszystko 
leży jeszcze odłogiem; tutaj nietylko, że postępu 
niedojrzeć, ale przeciwnie pochyłość ku anarchii.

Epoka przejściowa pociąga zawsze za sobą kry­
zys. Taką kryzys pod względem ekonomicznym i 
socjalnym, kraj nasz drogo opłacił w przejściu 
z systemu poddańczego do zsBad usamowolnienia 
i równouprawnienia. Od lat kilku przebywa on dru­
gą, ciężką kryzys pod względem administracyjnym 
przejścia z biurokracyi i centrałizacyi do samorzą­
du i autonomii. Trzeba to przesilenie skrócić. 
Nominacya hr. Gołuchowskiego namiestnikiem jest 
nam niewątpliwą rękojmią powstrzymania rozstro­
ju administracyjnego, który w snosób straszliwy 
zaczął się szerzyć.

Lecz w systemie autonomicznym i konstytucyj­
nym, nie rząd, ale kraj może stanowczo zaradzić 
złemu. Trzeba raz przystąpić do uorganizowania 
naszego rozbitego społeczeństwa, do stworzenia 
nowych, ale silnych podstaw administracyi, do wcie­
lenia w życie owego słowa samorząd. Sejm pod 
tym względem nie da się uniewinnić, bo jakiekol 
wiek mógł znacbodzić przeszkody jakkolwiek był 
kiępowanym lub ^absorbowanym walką z central- 
pą reprezentacyą, winien był niezaniedbywać tak, 
jak zaniedbywał ustawodawczej pracy i spraw pra­
ktycznych, organizacyjnych.

Z radością też witamy pierwszy zupełny plan 
organizacyi kraju, jaki w Krakowie wydało grono 
ludzi, o ile się zdaje prywatnych. Jest to dopiero, 
jak słusznie auterowie nazwali Zsrys władz ad­
ministracyjnych w Galicyi* — lecz zarys ten stre­
szcza i wiąże w całość po raz pierwszy zasadjT, 
które po części bywały w waszym dzienniku roz­
bierane, a na jakich oprzeć można całą organizacyę 
kraju i rządu krajowego.

Nie chcę zaczynać od krytyki szczegółów, skoro 
w głównych zasadach projekt ów przemawia zu­
pełnie do przekonania. Byłoby także rzeczą zby­
teczną rozszerzać się już dziś had przewodnią my­
ślą owego projektu. Ma on zaletę zdrowego i nie 
uprzedzonego poglądu na społeczeństwo, i na ko­
nieczne warunki jakich wymaga nie czuć w nim 
przewagi jakiejś doktryny. j ak w Wiedniu panuje 
iberalizm, tak u nas panowała autonomiomania, 
ttora opierała się na zupełnym rozdziale władz 
rządowych od organów autonomicznych i na li­
cznych posadach, choć bezpłatnych, ale tytular­
nych, nie mniej na sejmikowaniu. Projekt zadaje 
tej autonomiomanii zupełny cios, zmieniając do­
tychczasowe rady powiatowe, jakby tylko dla ty­
tułu prezesa czy marszałka i dla sejmikowania u- 
tworzone, a zaprowadza natomiast okręgi gminne 
i rady obwodowe. Idea władzy uległaby zwichnię­
ciu w społeczeństwie, gdyby obecny stan trwał 
dłużej; projekt przywraca ją w całości łącząc or­
gana rządowe z żywiołami samorządu z łona społe­
czeństwa powołań emi.

Projekt tak treściwy a tak jednolity przedsta­
wia wiele materyału do dyskusyi; nie myślę jej je­
dnak wszczynać, ale niech mi wolno będzie wyra­
zić życzenie, aby ta  dyskusya stała się głównem 
przedmiotem zajęcia przyszłego sejmu.

Nie będzie się on potrzebował zajmować innemi 
kwestyami, jak stosunku kraju do państwa , opo- 
zycyą wobec ministerstwa itp. Na główne bowiem 
zasady rezolncyi powszechna panuje zgoda, a po­
dziela ją  z krajem rząd. Podziału stronnictw w sej­
mie według przezwisk, jak dotąd bywało, uprze­
dzeń lub osobistości niepojmuję. W Anglii stron­
nictwa w parlamencie przybierają nazwę od refor­
my, jaką projektują. Pragnęlibyśmy, aby na przy­
szłym sejmie już nie było mameluków, federali- 
stów, demokratów, rezolucyonistów i stańczyków; 
rządowych i opozycyjnych, ale spodziewać się należy,

że wystąpi stronnietmo reformy administracyjnej i 
autonomicznej. Ma ono już w owym projekcie go­
towy program, przyciągnąć winno wszystkie ży­
wioły, które na te myśli w programie zawarte się 
zgodzą, i które za pierwszy cel postawią przepro­
wadzenie organizacyi rzeczonej mającej z gruntu 
społeczność naszą zreformować.

Dałoby się jeszcze w program ten wciągnąć kilka 
innych ważnych kwestyj, jak zawarcie ugody z Ru­
sinami , załatwienie kwestyi propinacyjnej zwła­
szcza zaś kwestya edukacyjna, wymagająca ró­
wnież innego niż dotychczas pokierowania. Stron­
nictwu, któreby przyjęło taki program, nie wiem 
czy byłoby nazwane wstecznem lnb postępowem, 
ale byłoby stronnictwem czynu i pracy.

W iedeń 6 sierpnia.

Dzienniki głosiły, że kanclerz hr. Beust w spra­
wie rumuńskiej przyłączył się we wszystkiem do 
kroków ks. Bismarka. O ile się dowiedzieć mo­
gliśmy, w tem doniesieniu jest nieco przesady. Ga­
binet austryacko-węgierski broni interesów posia­
dać y  ̂obligacyj rumuńskich, i starać się będzie, 
aby ci żadnej szkody nie ponieśli. Pod tym wzglę 
dem rząd austryacki jest w najzupełniejszej zgo­
dzie z pruskim. Lecz zapominać nie’ trzeba że 
sprawa obligacyj rumuńskich ma także ważną stro­
nę polityczną. Sprawa ta może zachwiać tronem 
księcia Karola w Rumunii, a nawet stać się powo­
dem jego abdykacyi. Wiadomo, że rząd pruski u 
Wielkiej Porty, jako zwierzcbniczki Księstw Nad- 
dunajskich, poczynił kroki celem zmuszenia lenni­
ka do uiszczenia się z przyjętych zobowiązań. Notą 
odnośna ks. Bismarka może w danym razie na 
Wschodzie pewną wywołać katastrofę. Polityce hr. 
Beusta odpowiada atoli — nie wchodzimy, z jakich 
powodów — utrzymanie status quo w Rumunii, a 
zwłaszcza utrzymanie się ks. Karola przy władzy. 
)latego, jak słyszę, rząd austryacko-węgierski w zu­

pełnej zgodzie z piuskim co do kroków w Buka­
reszcie, nie zechce się przyłączyć do krokow w 
Stamlule, aby nie wywołać pośrednictwa Turcyi, i 
me wskrzesić iskry, z której płomienie buchać go­
towe. Dla poszkodowanych, dla właścicieli obliga­
cyj rumuńskich wystarczy zapewnienie, że tak Au­
strya jak Niemcy wszelkiej użyją w Bukareszcie 
presyi na rząd rumuński, aby me dopuścić skrzyw 
dzecia obywateli austryackich i niemieckich.

Jeszcze parę słów o owym liście wiedeńskim, 
którym się tyle zajmują dzienniki. Gazeta Wro­
cławska z listu owego chce koniecznie wydobyć 
wniosek, że między hr. Hohenwartem a hr. Beu- 
stem panuje niezgoda. W liście o tem ani mowy 
nie było. Pokazuje się, że list musiał dobrze oce­
niać sytuacyę, skoro rozmaite .stronnictwa z niego 
wnioski ciągną, każde na swoją korzyść. Gazeta 
Wrocławska nadto twierdzi, że autor owego listu 

(tj. wasż korespondent wiedeński) jest „prawą rę ­
ką" hr. Hohenwarta. Zaszczytne to twierdzenie. 
Ubolewamy tylko, że je  jako z prawdą niezgodne 
odeprzeć musimy.

Pary i  2 sierpnia

-i- Tym razem Juliusz Favre pomimo wszelkich 
przełożeń p, Thśersa nie cofnął swej dymisyi i od 
dnia wczorajszego ministrem spraw zagranicznych 
byc przestał. Ustąpienie to byłego członka rządu 
narodowej obrony, Thiers potrafił jednakże w pół 
tylko zwycięstwa dla p r a w e j  strony zamienić* 
powierzył albowiem załatwienie spraw zagrani­
cznych dotychczasowemu podsekretarzowi stanu 
w tem ministeryum, panu Goulard. Posada mini­
stra pozostanie więc nieobsadzoną, ale za to ró­
wnowaga pomiędzy stronnictwami utrzymaną zo­
stanie. Pytanie tylko, czy miłość tej równowagi

me idzie za daleko, i czy interesa Francyi przy 
takim systemie rządu cierpieć nie będą. Jak  na 
teraz, cały rząd skupia się istotnie w jednej tyl­
ko osobie, a ministrowie podrzędną tylko, pomo­
cniczą odgrywają rolę. Thiers sam zajmuje się 
wszystkiem, chce wglądać we wszystko; władza 
jego jest niesłychanie rozległą, i tem jedynie tylko 
równoważoną, że Izba w każdej chwili tej wła­
dzy pozbawić go może. Zawsze to jednak w pe­
wnym rodzaju dyktatura, bo Francya taki tylko 
rząd znosić umie, a jeśli robi rewolucye, to je ­

dynie, aby osobę dyktatora odmienić. Tak dotąd 
bywało, tak się też i teraz dzieje. Idea samorządu 
jest wprawdzie bardzo modną i wszędzie z nią spot­
kać się można; ale gdy o praktyczne zastosowanie 
jej chodzi, każdy Francuz uważa za najwłaściwsze 
zdać wszystkie sprawy na p. Thiersa, który jes t 
naturalnie wcieloną doskonałością, a sam własne- 
mi tylko interesami zajmować się woli. Lecz niech 
° Wa “ a Porz^fiku dziennym stojąca doskonałość 
w rachubach się swoich pomyli, i błędy jakie krzy­
czące popełni, wnet wszyscy na nią rzucają ka­
mieniem, zajadle druzgocą wczoraj jeszcze uwiel­
biane bożyszcze, i nowego bałwana na jego miej­
sce stawiają. Czego to na przykład nie pisały 
dzienniki o Juliuszu Favrze po słynnym jego okól­
niku z września roku zeszłego? jakich to nie 
szczędziły kadzideł na cześć owego retorycznego 
frazesu o p i ę d z i  z i e m i  i f o r t e c z n y m  k a ­
m i e n i u ?  Nasz wielki, nasz znakomity obywatel-—- 
oto appozycye, bez których nie godziło się wy­
mówić nazwiska świeżo zaimprowizowanego mini­
stra. Frazes ów nierozsądny i niepolityczny stał 
się Kapitolem Juliusza Favra. Słaba ta podpora 
nie wytrzymała buizy wypadków, a wszyscy ci, co 
go w tryumfie wiedli, i laurowe wieńce rzucali pod 
nogi, dziś z równym zapałem z Tarpejskiej strącili 
go skały. Favre przestał być ministrem? Co za 
radość, co za zwycięstwo! ParyżaDie lubią bardzo 
porównywać się z Ateńczykami; zdaje mi się je ­
dnakże, że pomimo całej ateńskiej lekkomyślno­
ści, współobywatele Peryklesa jeszczeby to poró­
wnanie za obrazę wzięli. Lekkomyślność francuska 
jest w owym rodzaiu jedyną, i równej sobie nie ma 
na świecie.

Minister oświaty, Juliusz Simon, po powrocie z 
mspekcyi więźniów na pontonach, przedstawił rzą­
dowi potrzebę powiększenia liczby urzędników sa 
dowych dla szybszego ukończenia śledztwa. Myśl 
ta przyjętą została, i minister wojny stosownv w 
tym względzie projekt prawa do zatwierdzenia Iz- 

e przedstawił. Bardzo to szczęśliwie, że chociaż 
po dwóch miesiącach spostrzeżono się, iż śledztwo 
dotychczasowym prowadzone sposobem z rokby 
trwać musiało. W Cherbourgu znajduje się 6000 
więźniów, tyleż w Rochefort, 2000 w Lorient, 13 500 
w Brest. Ci wszyscy jeszcze za uprzywilejowa­
nych uważać się mogą, położenie ich bowiem nie­
porównanie jest lepszem od tych, co dotąd w ni 
wnicach wersalskich i w obozie S a to ry zo sta ia  
7 tmes nie przesadza wcale w opisie tych wiezień 
są one bowiem istotnie tak okropne, że z niczem 
się porownać nie da,ą. Obecnie za staraniem de­
putowanego p. Wołowskiego, jeden z współroda­
ków naszych uwolnionym został i do Paryża po­
wrócił. Od połowy kwietnia do lego czasu w wie­
zieniu wersalskiem przesiedział: bielizna na nim 
pogniła, z odzieży pozostały wstrętne tylko szmaty 
Łatwo się zresztą domyśleć, w jakim stanie wię­
źniowie znajdować się muszą, gdy natłoczeni w 
lochu od dwóch miesięcy nie zmienili bielizny, u- 
rnyć się nie mogli, a za posłanie mieli jedynie za­
błoconą i z a n i e c z y s z c z o n ą  ziemię. Trudno 
uwierzyć prawie, aby podobne rzeczy w którym 
ucywilizowanym narodzie miejsce mieć mogły a 
jednak pewna część tutejszej opinii posądza jesz­
cze rząd o jakieś łaskawe względem uwięzionych 
zamiary! Mniejsza już, że takie dzienniki, jak F i. 
garo i jemu podobne, ustawicznie przeciw uwięzio-

Gzęść iiteracko-artystyem.

t y g o d n i k  w i e d e ń s k i .

Wesoły początek tygodnia — Szczególnego rodzaju mi- 
styfikacya — Zburzenie góry alpejskiej Raxalpe — 
Wspomnienia krakowskie -  W Radzie miejskiej nie 
ma kompletu jak w Krakowie — Kilka uwag o or­
ganizacyi Rad miejskich — Co się stało z poda­
niem o dozwolenie sprzedaży wody sodowej — Gmi­
na wiedeńska zaciąga wielkie długi — Nowe budo­
wy — Nowy ratusz — Teatra — Akademia — La- 
boratoryum chemiczne — Muzeum — Targowice — 
Ich urządzenie — Agitacya gmin sąsiednich za wcie­
leniem do Wiednia — Budowy źródłem zysków czę­
sto nieprawych -  History a z rnrami wodoeiago- 
wemi i jak  ją  tłumaczy jeden z radców miejskich.

Ubiegły tydzień rozpoczął się dość wesoło dla 
Wiedeńczyków. Nie mogli się dość nacieszyć mi- 
styfikacyą, jakiej padł charą j eden z tutejszych 
dzienników. Zamieścił bowiem wiadomość tej osno­
wy: „Pod przewodnictwem pana sędziego powiato­
wego w Glognitz (stacya kolei przed Semmerin- 
giem) wyznaczona w tym celu komisy a uchwaliła 
W niedzielę z-rana całkowite zburzenie góry Rax 
(tak zwanej Raxalpe). Nowy pałac arcyksięcia Lu­
dwika uzyska przez to najpiękniejszy widok we 
wnętrze wiecznie zielonej Styryi.*

Góra Raxalpe, niedaleko od znanego zakładu zi- 
mnoleczniczego w Reichenau położona, jest 6340’ wy- 
Boką. Wyobraźcie sobie więc bomeryczny śmiech, jaki 
powstał między czytelnikami owej groźuej wieści 
o zburzeniu góry, będącej ulubionym celem wy­
cieczek wiedeńskich. Z „koleżeństwa" inne dzien­
niki pospieszyły powtórzyć wiadomość dotyczącą 
z Bumiennem przytoczeniem źródła, a wnet słowo 
Raxalpe było w ustach każdego, zawsze w połą­
czeniu z nazwą dziennika, który „sędziemu powia­
towemu w Glognitz" przypisał tak złowrogie zmia­
ny, Później się dopiero pokazało, że mistyfikacya

była owocem zakładu między dwoma mieszezana 
mi glognickimi, że dzienniki wiedeńskie gotowe na­
wet taką bajkę, tylko w odpowiedniej formie, podać, 
W miastach stołecznych podobne puste żarty wiel­
kie znajdują powodzenie; na chwilę zwracają na 
siebie uwagę prawie wyłączną. Paryż się pytał 
przez długi czas: „N’as -tu  pas vu monsieur Lam- 
b e r tf tt Wiedeń się tylko śmiał przez parę dni z 
pomysłu zburzenia Raxalpe. W Krakowie może wia­
domość o zburzeniu „Babi j Góry* nie rozśmieszy­
łaby tak dalece, bo Kraków przyzwyczajony do pe­
wnego rodzaju mistyfikacyi, od czasu kiedy duński 
wojenny parostatek „Rolf Krake", jako wódz na­
czelny wojsk lądowych, staczał bitwy przeciw sprzy­
mierzonym armiom austryacko-pruskim, lub kiedy 
miasto Jork jako major wojsk angielskich wychy­
lało puhary wina,na cześć dobrobytuJWielkiej Bry­
tanii. Nazwę statku wzięto za nazwę wodza a na­
zwę miasta za nazwę majora, bo w ostatnim wy­
padku była mowa o „lordmajorze miasta Jork."

Wracając do bruku wiedeńskiego z tak miłej 
przynajmniej w duchu wycieczki do Krakowa, i nie 
chcąc powtarzać utartego okrzyku, że w miesiącach 
letnich właściwie nie ma Wiednia w domu, wolimy 
powiedzieć, że w Wiedniu nie zbiera się rada miej­
ska dla braku kompletu. Tout comme d Cracovie, 
z tą l i  różnicą, że w Krakowie czasem nawet i 
w zimie brakuje kilku radców miejskich do kom­
pletu. Przez cały ty d z ie ń  szukano w  Wiedniu kilku 
członków rady gminnej, aby się mogło odbyć po­
siedzenie. Nie dziwimy się tym panom, że wiilegia- 
tury swej wśród skwaru słonecznego nie ebeą po­
święcać dla zajęć publicznych w mieście. Kto wie 
zresztą, czy upały letnie n i e  przyczynią się do wa­
żnej reformy w ociężałej organizacyi rad miejskich 
w Austryi. Ra(ja gmjnna) stojąca na pierwszym 
szczeblu życia autonomicznego, kocha się w cen- 

skupia władzę, zamiast się nią podzie­
lić. Pytamy, czy to jest koniecznem, aby pełna ra- 
da, z dwustu radców złożona, stanowiła o rzeczach 
najpodrzędniejszej wagi? czyby nie należało odstą­
pić podobnych przedmiotów sekeyom rady lub też

radom powiatowym? Żal nam owego nieboraka w 
Wiedniu, który w kwietniu wystosował podanie do 
rady miejskiej, aby mu przez lato tego roku wol­
no było na wózku wozić i sprzedawać wodę sodo­
wa. Wózki takie są niejako cbłodnikowemi ambulan­
sami. Prośba nieboraka dostała się do prezy- 
dyum magistratu, potem na pełną Radę miejską, 
potem do sekcyi, gdzie w hł°g'm spoczęła śnie, 
aby się chyba w zimie ocknąć, bo lato się koń­
czy, a na sprzedaż wody sodowej jeszcze nie ma 
pozwolenia. Tout comme chez nous — z łazienkami.

Gmina wiedeńska aż do niedawnego czasu po­
siadała znaczne kapitały, dopiero przed kilkom a 
laty nauczyła się wielkiej cnoty nowoczenej — 
robienia długów. Nie chcąc się dać zawstydzić 
przykładem  innych miast europejskich, gmina wie­
deńska zaciąga teraz długi znaczne. N ajw iększą ich 
część pochłoną koszta budowy nowego ratusza. 
(Znowu jak u nas. Red.) Mają one wynieść kilka 
milionów. Miejsce dziś puste, oddzielające przed­
mieścia Alser - i Josefstadt od miasta, tak zwany 
Paradeplatz, za parę lat będzie jednym z najpię­
kniejszych placów w miastach europejskich. Tam wy
budowane zostaną t r z y  gmachy, ktoie wraz z ogro­
dem, okalającemi je plantacyami przeszło 20 mi­
lionów złr. kosztować będą. Po .Prawej stronie sta­
nie nowa akademia dla wszystkich wydziałów, po 
lewej stronie nowy teatr prywatny Dra Laubego i 
spółki, a w środku między temi dwoma gmachami 
wzniesie się najwspanialszy z nich budynek, nowy ra­
tusz. W pobliżu przyszłego gmachu akademii, tuż 
obok domku beim Schottenthor, służącego posłom 
jakó miejsce przytułku, już kończą budowę oso­
bnego, przepysznie urządzonego laboratoryum ebe 
micznego dla słuchaczy uniwersytetu. Naprzeciw 
nowego teatru Laubego rozpocznie się budowa no­
wego teatru nadwornego w miejsce starej już ru­
dery, jaką jest bez zaprzeczenia dzisiejszy Burg- 
theater. Na placu między Burgthor a przedmie­
ściem M ariahilf stanic nowe muzeum, dokąd się 
pezeniosą wszystkie gabinety z zamku cesarskiego. 

Wiedeń nie posiada swego Haussmanna, nie widać

głowy, kierującej budowami, ale cudzoziemiec wzro­
stowi Wiednia dosyć nadziwić się nie może. J e ­
szcze parę lat a cała Ringstrasse, opasująca mia­
sto w połkole, wraz z wszystkiemi przyległemi u- 
licami i przeczuciami będzie wykończoną, a wów­
czas Wiedeń co do piękności i przepychu swych 
budynków i bulwarów śmiało pójść może w zapa- 
sy z Paryżem. Zupełnie na wzór paryskich gmina 
wiedeńska postanowiła wybudować 12 targowic 
(.Detailmarkthallen), każda po 400,000 złr Jedne 
z nich już oddano na użytek publiczny; znajduje 
się na ulicy C ob d en  a naprzeciw parku miejskie­
go. W piwnicach targowicy przekupnie umieścili

Samej tar8°wicy. opatrzonej w dach 
i ściany szklanne, przypominającej cokolwiek tak 
zwane pałace kryształowe, znachodzimy 218 od­
dzielnych od siebie ćelek (.Zellen) ,  naznaczonych 
po prawej stronie liczbami parzystemi, po lewej 
zaś liczbami nieparzystemi. W każdej z tych — że 
tak powiemy— kryjówek, gości jeden z przeku­
pniów lub przekupek z wiktuałami swerai. Targo­
wica dzieli się na 4 okręgi, przeznaczone do sprze­
daży rozmaitych gatunków wiktuałów. Wodociągi 
zaopatrują targowicę w potrzebną wodę. He takie 
targowice przyczyniają się do oczyszczenia miasta, 
skupiając w sobie codzienny targ żywności, roz­
wodzić się nie potrzeba. Jak nieczyste naprzykład 
są miejsca publiczne w Kolonii w skutek braku po­
dobnych targowic, wiadomo każdemu, co raz miał 
sposołność poznać to miasto nadreńskie.

Nic dziwnego, że gminy w dwumilowym okręgu 
Wiednia położone zaczynają być nader zazdrosne 
o ten niezwykły wzrost stolicy. Od niejakiego 
czasu panuje między mieszkańcami wspomnionych 
miejscowości żywa agitacya za wcieleniem tych 
gmin do wielkiej gminy wiedeńskiej. Rozległość i 
obszar Berlina właśnie na tem polega, że stolica 
pruska umiała zawczasu połączyć wszystkie przy­
ległe miejscowości w jedną gminę. Nie wiem, na 
czem się ta agitacya skończy, bo z jednej strony 
gminy pomniejsze nie są skore do utraty swej do­
tychczasowej samodzielności, z drugiej strony Wie­

deń me okazuje wielkiej ochoty do podziału d 
brodziejstw z pobliskiemi gminami w zamian

stołecznych. Udml *  dęŻarach 1 obowiązka
Z wzrostu Wiednia, z mnożących się z dnie 

każdym nowych budynków, przedsiębiorcy rozmi 
ci, jak już nieraz wykazaliśmy, ciągną zna ci 
zyski, których źródło często jest podejrzanem. Zn 
na jest historya z rurami wodociągowemi w W 
dniu. Der Rohrenscandal jest niejako stałym r 
pisem w sprawozdaniach dziennikarskich. Obawi 
no się popękania rur wodociągowych, wiec post 
nowiono je powydobywać znów z ziemi, a^om Ts
w T k  rWi ^  * orzekać 0 wadach rur żelaznyć 
r i J  * a '• czynD0Ści woda w całem mieście < 
kilku tygodni jest nie do picia, pełna nieczyst 

Pokazało się, że śledztwo, mogące sie prz- 
czynić do wzrostu śmiertelności między biednie 
szemi warstwami ludności, może było zupehr 
zbytecznem. Spotykam jednego z naidzielniejszyc 
radzcow miejskich i pytam się: Co słychać o ri 
rach?

— Rury są bardzo dobre, wcale dobre — odnf 
wiada. 1

— Jak to? —  powtarzam zdziwiony — rurv s 
dobre? J

—  Tak, zapewniam pana, że są dobre
— A na cóż je powyrzucano z ziemi, tamowan 

komunikacyą i zmącono wodę?
— Bo na tej czynności wiele zarobić możni 

Naprzód się zarabia dużo pieniędzy na przygoto 
wamu rur, na ich składaniu, potćm na ich S  
bywaniu, a wreszcie na ich powtórnem w kładani 
do ziemi. W Wiedniu wszystko popłaca en w  
najdrożBzcm i największych zyskói fe sS rń rfł J
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nerała Tempie interpelowania rządu co do polity- ■ jeszcze nie nastąpiło, ale w skutek wczorajszych powszechnego porządku.
TIK•J!^0Ŵ t̂̂ ZłneJ, tCDŻe •’enelra ł P.rz/ 8t%Pił d? P-1 obrad zam ieniła się u w szystkich interesow anych! Nie ulega wątpliwości, że ajenci moskiewscy w 
T hiersa i ostro mu wyrzucał pomiędzy innemi, że: nadzieja, jaką  dotychczas żywili, w pewność, że !ca łe j Europie korzystając z wypadków paryskich, 

w ie  traktuje powstańców marcowych, i że rokowania już się więcćj rozbić m e mogą i niej  czynniej pracowali jak zwykle, aby zohydzić nie-
rozbiją. Interesowanymi są : Rieger, Clam Marti- 
nitz i P rażak  z jednej strony, hr. Hobenwart i o 
ile nam się zdaje, dwóch jeszcze ministrów z dru- 
gićj strony.

Jeżeli twierdzimy, że ugodę można uważać za 
zawartą, to  znaczy dokładniej: skończone są już 
rokowania, jak ie  prowadziło z jednćj strony m ini­
sterstwo w imieniu korony, a przywódzcy stron­
nictw w duchu (jeśli nie w imieniu) swych zwo­
lenników i swych ziomków z drugiej strony, co do 
wszechstronnie przyznanego i przyjąć się mające 
go nowego ustroju stosunków naszych prawnopoli 
tycznych i konstytucyjnych, aby je  wspólnemi siły, 
każda strona w swojem miejscu i w zakresie swe 
go działania, na drodze konstytucyjnej zrobić pra

ł a s k a
odpowiedzialnym będzie przed krajem za pożary, 
które niszczą Francyę. Przypadkowe te pożary w 
Vincennes, Nanęy i w Bourges wnet ajentom K o­
muny przypisano, a Figaro, niewyczerpany w po­
mysłach, dla większego efektu spalił Perigueux i 
Tours. Dziennik urzędowy zamieścił też wczoraj 
notę w tej kwestyi i surowo skandaliczne dzienni­
ki, fałszywe rozsiewające wieści, upomniał. Zżyma 
się na to dzisiejszy P aris Journal, bo przecież 
ani siebie, ani zacnych współkolegów ja k  Gaulois 
i Figaro  do kategoryi skandalicznej zaliczyć nie 
może. W ydawszy sobie patent nieposzlakowanej 
zacności, piorunuje na Verite i VAvenir National, 
za to, że przez wyrachowaną hipokryzyę fałszy­
wych wieści nie podają, nie alarm ują opinii p u -   ___
biicznej, a to wszystko aby ją  uśpić, i znienacka womocnemh
znowu Komunę sprowadzić. Jakie szczegóły zawiera ugoda? Tego nie wiemy,

Światłe i uczciwe dziennikarstwo wielkie usługi Ale zdaje nam się, że nie zbłądzimy twierdząc: 
oddaje krajowi; ale we Francyi na nieszczęście, rezu lta t szczęśliwie osiągnięty przechodzi granicę 
trzy  czwarte dzienników należy do kategoryi skan- ugody czeskiój, uradzono bowiem nie mnićj ja k  w 
dalicznych, ja k  je  trafnie nota urzędowa nazwała. I ogóle zasady nowego ustroju autonomicznego na 

W spom niałem  w przeszłym liście o pogłoskach, szych spraw konstytucyjnych, dla których nastę- 
dotyczących bliższego porozumienia się rządów I pnie zyskać jeszcze trzeba będzie mężów zaufania 
Francyi, Austryi i Anglii w przewidywaniu zajść I lub rzeczników tak  zwanój prawnopolitycznćj opo 
m ających na W schodzie wypadków. W ieść ta  je s t I zycyi w innych krajach.“
fałszywa, Thiers albowiem istotnie podobno dąży I Jakkolw iek niektóre dzienniki wiedeńskie innego 
do przym ierza z Rosyą. Rosya wywierała zawsze I są  zapatryw ania i stara ją  się udaw adniać, że ru- 
magnetyczny pociąg na dyplomacyę francuską; dziś I kowania z Czechami nie doprowadziły do żadnego 
pociąg ten  je s t jeszcze silniejszym, w przymierzu I rezultatu, mimo to powyższe wyrazy zdają nam się 
bowiem rosyjskiem upatrują tu możność odzyska-1 być prawdopodobniejszemi i więcćj na wiarę za- 
nia w danym razie świeżo utraconych prowincyj. I sługująceini, niż twierdzenia i przypuszczenia dzien- 
D la bezpośredniego tego interesu, Francya chętnie I ników zwykle jednostronnych albo z zasady mioi- 
zrzec się interesów swoich na W schodzie gotowa, Isterstw u nienawistnych,
a  te  to ostatnie właśnie główną zbliżenia się doi Drugim przedmiotem, zwracającym jeszcze cią- 
Fosyi stanowiły zaporę. Igle na siebie uwagę pnbliczoą, jest zjazd monar-

I chów obecnie już nie w Gastein, ani Salzburgu,
I ale prawdopodobnie w Ischl do skutku przyjść ma- 

K r s k ó w  7 sierpnia. Gazeta Lwowska zam ie-jjący . Spóźnić on się ma, jak  nam jeszcze onegdaj 
mieszczą następujące spraw ozdanie: Idonoszono, o kilka dni ;  dotychczas jednak nie

Stan spraw serwitutowych z końcem pierwszego I wiadomo, kto obu monarchom towarzyszyć będzie, 
półrocza 1871 r. je s t następujący: j a  od tego zawisło po części znaczenie całego

W szystkioh używalności, podlegających pertra -jz jazd u , 
k tacy i, zgłoszono od rozpoczęcia czynności se rw i- | — Czytamy w Wiener Ahendpost: W ostatnich 
tutowych aż do 1 lipca 1871 r. 25,875, z czego na J  dniach podały niektóre organa rządowe na pro- 
ubiegłe półrocze przypada: 449 spraw. jw incyi artyku ł, w którym  przytoczeniami z urzę-

Spraw załatwionych jest ogółem: 22.849. W tej | dowych kursów giełdy wiedeńskiej udawadniano, że 
liczbie mieszczą się także sprawy rozstrzygnięte J  wiadomości sensacyjne i alarmujące już od dawna 
w ilości 2.623, które jednak pozostają jeszcze w za-1 nie wywierają żadnego wpływu na giełdę, Arty- 
wieszeniu bądź z powodu, że albo strony wniosły j kułowi temu podsunęły dzienniki tutejsze myśl, 
rekursa przeciw wydanym wyrokom lub orzecze-j jakoby w nim twierdzono, że giełda przez podwyż- 
niom zatw ierdzającym  ugody, bądź z powodu, iż j szone kursa  dała ministerstwu „olbrzymie wotum 
kapitały  przyznane nie zostały jesze złożone, bądź j zaufania." Czytaliśmy w mowie będący artykuł 
wreszcie dla tego, że ekwiwalenta w gruncie, przy-1 i uważamy podsunięcie owo za nieuzasadnione, 
znane uprawnionym za zniesione służebności, niej  owszem uważamy możebność jego za wykluczoną, 
zostały  dotychczas oddane. | O statnie bowiem zdania tego artykułu, w którem

Rokowania toczą się względem 1.423 spraw, a J  z poprzednio przytoczonych pozycyj liczebnych wy- 
wcale nie rozpoczętych jest jeszcze 1603. prowadzono wnioski, bjrzipi: „Wiadomość i arty-

Te cyfry wykazują we wszystkich rubrykach po-1 kuły alarm ujące nie mają w oczach myślącej pu- 
stęp w ubiegłem półroczu, z końcem bowiem roku j bliczności, klasy posiadającej, żadnej już wiary, 
1870, było spraw  nierozpoczętych 1.970, zostają- ] gdyż za nadto często miano sposobność poznać 
cych w pertraktacyi 1570, a spraw będących w za-1 się na ich zupełnej bezzasadności. Hałasy o za­
wieszeniu 2.790. L iczba tych ostatnich spraw zumiej-1 mierzonym zamachu na konstytucj ę, jak ą  już 
sza się stopniowo; mianowicie postępuje odgrani-1 podnoszono tak  często za m inisterstwa Potockiego, 
czenie ekwiwalentów dosyć szybko i w chwili, w któ- utraciły  wszelki wpływ, j&oząmie się samo przez 
rej to piszemy, znaczna liczba ekwiwalentów już jest I się, dalecy jesteśm y od tego, aby wzmocnienie kur- 
odgraniczoną i stronom oddaną. I sów obecnemu rządowi liczyć za zasługę, jak

W pierwszem półroczu 1871 r. załatw iono osta-jzaów  z drugiej strony ani na chwilę Die wątp/m
tecznie 1130 spraw, a m ianowicie: lo te m , żg wcale nie jest zamiarem dzienników za-

1) przez wykupno: ugodami 191, wyrokami 325, chwiać targiem  pieniężnym publicznym, który ze 
przez sąd polubowny 5. I stanowiska narodowo ~ ekonomicznego — usiłowały

2) przez regulacyę: ugodami 5 5 , wyrokami 4 6 .łzaw sze popierać. Chcieliśmy tylko dać dowód, źe
3) przez osądzenie: 508. I św iat finansowy nie da się już wj.ęc(ej zaniepo-
Ze względu na rodzaj używ alności, obejmują koić artykułam i i wiadomościami niepokojącemi

spraw y załatw ione w tern półroczu spraw  tyczą- dzienników wiedeńskich, i w tem widzimy rękoj-

szczęśliwe wychodźtwo polskie w oczach wszystkich

nym szczują; ale co ważniejsza, że i w Izbie nie przecież się powiodło. W czorajsze obrady nie b y - 1 rodowego, d. G rów  oraz inni członkowie okazali 7  T a m n w p  a ■ ■ 1 0  n
n o s f e d S L ^ n a ^ k tó r e m T h ^ r d 010'"} P° je8Zczerl ostatniem i’ a  co nazwaliśmy pojedna- wielkie zadowolenie’ z udzielonego im objaśn ien ia; Biletów dostać można u p W MUdnera- k i n  z łr"  X

Z D ę b i c y  wyjazd o godz. 1 m. 16 po północy. 
Biletów dostać można w aptece p. Herzoka; cena klasy 
II złr. 10-51, kl. III złr. 5’42.

Z R z e s z o w a  wyjazd o godz. 3 m. 19 po północy 
. . . .  - Biletów dostać można u p. J . Zajączkowskiego foto

rządów i wszystkich ludzi uczciwych, i aby tym grafa; cena kl. II złr. 8-28 kl III złr 4-24 
sposobem usprawiedliwić prześladowania, zbrodnie Uczestników wycieczki z Poznańskiego, ze Śzląska 
i morderstwa, dokonywane w Polsce od wieku. Prus zachodnich, uprasza się przybyć do Krakowa naj- 

ntrygi te nam przeciwne, spełzną wobec głosu później pociągiem przychodzącym o godzinie 5ej po 
zacnego grona naszych rodaków, w którem  poka- południu.
zano że ani naród polski, ani jego cząstka na wy- c) Przy tym pociągu nie wolno pakunków dawać na 
chodźtwie me są  zdolni dopuście się takich zbro- wagę, uprasza się przeto brać ze sobą tylko mniejszej 
dni, jak ie  m iały miejsce w Paryżu. objętości pakunki, to jest takie, które można w wago

M emoryał złożony na ręce prezesa Zgromadzę- nie przy sobie umieścić 
ma narodowego, je s t więc niezawodnie wielkiej do- d) Pozwolenie Dyrekcyi ruchu korzystania z połowy 
mosTości dokumentem. Będzie on służył jeszcze raz ceny jazdy, oznacza jako najdalszy punkt Rzeszów, 
za dowod, *e Polacy w ogóle m ają jeden tylko cel przeto osoby mieszkające na przestrzeni pomiędzy Rze- 
przed sobą, tj. dobro ojczyzny i jej niepodległość; szowem a Lwowem, a nie mogące wsiąść do pociągu 
że społeczność polska nie nosi w sobie zarodow w Rzeszowie, raczą do Lwowa przybyć zwykłym po- 
zepsucia socyalizmu, którym  ulegają inne narody, ciągiem.

Więcej niż 1500 egzemplarzy memoryałn roz- Uprasza się wszystkie dzienniki polskie o powtó 
dano członkom zgrom adzenia narodowego, jenera- rżenie tej odezwy, 
łom, znakomitym urzędnikom i przyjaciołom Pola- w  imieniu Komitetu
kow. Przyjęli go bardzo dobrze, ta k , że uczciwe Przewodniczący, Sekretarz
zabiegi poważnych wychodźców, można ogłosić ja-1  K. Henisz. Wincenty Kornecki.

nommacyi hr. Gołuchowskiego Namiestnikiem Galicyi, od 
prawiło d. 3 sierpnia uroczysty obchód, który zrana 
trzechkrotnym wystrzałem z moździerzy był oznajmiony. 
O godzinie lOej duchowieństwo miejscowe w obecności 
reprezentacyi gminnej, szkół i cechów i przy odgłosie 
salw, odprawiło nabożeństwo z prośbą o błogosławień­
stwo dla rządów namiestnika, a wieczorem oświetlono 
miasto.

— X B r z o z o w s k i e g o  30 lipca.
Na wiadomość o nominacyi hr. Gołuchowskiego Na­

miestnikiem, rada gminna Brzozowa uchwaliła na nad­
zwyczaj nem posiedzeniu oświetlić miasto i odbyć pochód 
z muzyką. Również z powyższego powodu odprawiło 
się nabożeństwo w obecności urzędników, reprezentacyi 
miasta i ludu. Rada powiatowa Brzozowska pod pre- 
zydencyą hr. Bonawentury Bukowskiego uchwaliła wczo­
raj jednogłośnie na wniosek radnego X. A. Załuskiego 
poparty przez radnych pp. Pohoreckiego (posła na sejm) 
i Romera adres do namiestnika.

. J - &. Źupański wydał w Poznaniu (z autografu) 
nieznane dotąd P a m i ę t n i k i  J.  U. N i e m c e w i c z a  
z epoki od r. 1809— 1820.

—- Nakładem Waldheima w Wiedniu Wyszedł świe- 
o ardzo dogodny podręcznik pod nazwą D er Condu- 

c eur obejmujący plany jazdy wszystkich kolei żela- 
znyc w Austryi i Węgrzech, poczt wozowych i parow­
ców wraz z cenami i kartą kolei żelaznych, cennik 
przesyłek pośpiesznych, pakunków podróżnych, a obok 
tego wykaz ulic i placów miasta Wiednia, z oznacze­
niem ich położenia, adresy władz, wykaz przedmiotów 
godnych widzenia, znaczniejszych lokalów publicznych, 
hoteli, okolic, ceumk teatrów, doróżek, omnibusów z 
małemi mapami okolic Wiednia i okolic Semmeringa.

— W powiatowem mieście Konotopie, w gubernii 
Czernichowskiej, zdarzył się 9go lipca szczególny wypa­
dek znieważenia cerkwi. Podczas nabożeństwa przedzie-

.»i6n.oz,» w-v-3'- uziennurarstwa przyjęta laaze i r/ w„;ni  + * * " , f . ' " i ra si? j ak‘ś chłop przez tłumy napełniające świątynię,
bardzo przychylnie memoryał Niektóre dzienniki f  7 P ,  6 czas zakaz palenia sztu'  I Przewraca świecznik stojący przed obrazem Zbawiciela,
podały go w całości, inne poczyniły stosowne u Z cf ro d z .i e  Pojezuickim-. . . przez carskie wrofa wPada na oRarz i zrzuca wszystko,
wagi, przytaczając niektóre ustępy. Stanowią pod _ . o ^  o h r l h n T ^ 1 a S  pomyśl“!e \  Jak się zdaJe. £° znajduje pod ręką: krzyże, ewangielie, lichtarze itp.
tym względem wyjątek dzienniki skrajne, lub te, w i S o i h t a  5  w O ? J T ? 8T T i T  • SP Ją Z ł°8k! ? m Zlemię’ a 00 macha r«‘ 
ktore postanowiły służyć naszym wrogom, albo też „  z\ m- było JUŻ h  tylko kami 1 z w raca  wszystko, wreszcie uderza dyakona, a
nie mają odwagi przyznać się jak dalece Francu- J. P? ° 1 ‘Un osób zapisanych, pomimo, sam pop zaledwie zdołał uciec z kielichem. Wszystko
7ÓTO 7«7«H7iłv '/»Dio;„„ —  n . R 6 utwoizono kilka komitetów na prowmcyi i w Pru- to stało się w jednej chwili, tak iż przeszkodzić było

ko uwieńczone dobrym skutkiem. Dowiadujemy się również, że na przedwczorajszem
Wiem ,  p e m ę e os i_ m e » ,tp « » 1go & M t«!, ^ n * - |» .b ™ i r pT i ; ' . 8“o C o m ite tu  » ,b r « „  komis,,, któ-

Zawsze | r®j, zadan'em będzie wygodne umieszczenie strudzonych
wet książęta Orleańscy, będąc w domu jednego zadaniem b dzj0 ne 
z życzliwych nam przyjaciół oświadczyli: „Zawsze |p odr6żą góści z Wielkoypolski j Szląska) którzy do gQ.
byliśmy życzliwi dla narodu polskiego udział je- » " iw w po isn  i sziąska, którzy do go-
dnak niektórych w zaburzeniach paryskich mon.o | k^ ny S a S  J ’ °deJŚ°ia P°CiągU W KlBr 
nas zdziwił i oziębił. Po przeczytaniu memoryału Kada v„

W is k ,k .  d d e n m k J s w a  U j W ?  . M T i l

Rada miejska we Lwowie poleciła wypłacić komite-

zów zwodziły, zwalając całą odpowiedzialność na ga h zachodnich 
p olakow tu przebywających. “onuumon. niepodobna. Lud zaczął tłumnie uciekać z cerkwi ie-dni żnnawno  • „ j___ • j . z - , 1

2 b ogól t a c M k i  'cTstDTe przyjmuje » ,p r o .a -  ob,wi< »apowi<,d.ialnrtd, d ru d z ,'m ,-
dzeme go z błędu, przekonywa nas następny szcze- d’ " ’ Diet1’ kt6ry
gół. Wczoraj d. 30 b. m. przybvł do szkoły bati- n s  T  T r f  J  , , w - - — ^
gnolskiej p. Thouyenel jeneralny inspektor mini- ni~ enie- ychlmskieg0 odbleramy następujące do- | ^ zyscy^naraz rzucili do drzwi, zrobił się ścisk, wielu 
steryum oświecenia jedynie w tym  celo, ażeby po- 1 ‘ '’•l“
dziękować za ogłoszenie memoryału, przyczem wy­
znał, że mylne miał wyobrażenie o udziale Pola-1 zostaja

przez komitet j »Jąc, że ołtarz gore, inni, źe cerkiew się wali; nikt nie 
mógł sobie zdać sprawy z tego co się dzieje. Gdy się

ków
du

cych się:
drzewa o p a ło w e g o ...............................256

„ b u d u lc o w e g o ............................160
„ na  o g ro d zen ie ............................. 93
„ na s p r z ę t y .................................. 75

praw p a s z y .............................................320
poboru płodów l e ś n y c h ....................... 48

mię, że prędzej czy później ustać musi alarm 
dziennikarski, gdyż doświadczepje jiokazało, że 
coraz mniej nim się niepokoi,"

— Korespondent wiedeński do Pester Lloyda 
zftprzeeza wiadomości powtórzonej przez nas i przez 
dzienniki wiedeńskie z N . M. Ztg., jakoby mini-, 
sterstw o wojny poleciło wszystkim dyrekcjom  ko­
lei żelaznych w Austryi mieć w pogotowiu wagonyinnych s łu ż e b n o śc i...............................178

Za zniesione służebnictwa przeznaczono w ziem i:(do przewozu wielkiej liczby wojską, 
po koniec

H. półrocza 1870 . . . 194,344 mrg. 992 k, s 
w L półroczu 1871 . ■ • 10,375 „ 1584 „

976 „
Francya.

razem  . . . 204,720 „
W  kapitale: po koniec
II. półrocza 1870 . . . 777,322 złr. 75 cet.

w I. półroczu 1871 . . . 7,580 „ 14 „
razem  . 784,902 „ 89

R ada szkolna krajow a ogłasza, co następuje: 
D nia 1 września b. r. otworzy się seminaryum 

nauczycielskie m ęskie o trzech kursach we Lwowie, 
Krakowie i R zeszow ie, o dwóch kursach w Nowym 
Sączu, Stanisławowie i Tarnopolu; seminaryum nau­
czycielskie żeńskie o trzech kursach we Lwowie, 
Krakowie i Przem yślu.

M inister sprawiedliwości udzielił sędziemu po­
wiatowemu w Nowym Targu Janowi L e i c b a m -  
s c h e i d e r o w i ,  opróżnioną przy sądzie obwodo­
wym w Tarnowie posadę radzcy krajowego.

M inister sprawiedliwości zezwolił na przeniesie­
nie zastępcy prokuratora w Złoczowie Ludwika 
M u t z a  w tym samym charakterze na w łasną jego 
prośbę do Lwowa, mianował zaś adjunkta sądu 
krajowego W ładysław a S a m o l e w i c z a  we Lwo­
wie, oraz adjunktów sądów powiatowych Ludwika 
Habdank B i a ł o s k ó r s k i e g o  w Żółkwi i Euge­
niusza Z b o r o w s k i e g o  w S okalu , zastępcami 
prokuratora, a mianowicie pierwszego we Lwowie, 
dwóch ostatnich w Złoczowie.

Journal officiel z 3go b. m. przyniósł wreszcie 
urzędow ą dymisyę p. Favra w następującem roz­
porządzeniu:

Prezes rady ministrów, szef władzy wykonawczej 
rzeczypospolitej francuskiej, wysłuchawszy rady m i­
nistrów, postanaw ia:

A rtykuł jedyny. P. Karol Rćmusat, były m inister, 
członek instytutu, zamianowany zostaje ministrem 
spraw zagranicznych w miejsce p. Juliusza Favra, 
uwolnionego z .urzędu na w łasne żądanie.

W W ersalu 2 sierpnia 1871 r.
(podp.) A . Thiers, 

Obok tej dymisyi, k tóra była »ak już pisaliśmy 
trudnością dla p. Thiersa, kilka innych okoliczno­
ści podrażniły cierpliwość naczelnika rządu, której 
zresztą jak  wiadomo zbytku nie posiada. Jenerał 
du Tem pie chciał go koniecznie interpelować 
politykę w ew nętrzną, i chociaż Izba sUnęła po 
stronie Thiersa, i interpelacyę odroczyła, przyszło 
do przemówienia po posiedzeniu Izby, i p. Thiers 
d a ł się słyszeć jak  to już nieraz bywało, z chęcią 
opuszczenia rządu. Ustawa o radach departam en­
towych również mu niedogadza, i widocznie gdyby 
Izba na żądania jego nie przystała, zagroziłby dy­
m isją . Na tę  kryzys niechce kraju narażać ani p ra ­
wa ani lewa strona Izby, chociaż obiedwie prawdę 
mówiąc są Thiersowi niechętne. Chcąc tego uni­
knąć lewy środek chce przedłożyć następujący pro­
je k t do ustaw y: § 1 P. Tbiers przybierze tytuł 
prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej. |  2. W ła­
dza ta mu się powierza na la t trzy. § 3. Prezy­
dent zamianuje wiceprezydenta, który go w razie

oucijrum u o in tic u u  jeavnie w tvm  ceiu, azeuv yu- i , T ,, _ się przewróciło, inni deptali po nich, a przerażenie
dziękować za ogłoszenie memoryału przyczem wy- bu^ kwa; e,a' któr^ P- Juliusz Kossak ofiarował n a  r z e c z  h  a o S1ę powszechne. Szczęściem, kilku ludzi nie stra- 
znał, że mylne miał wyobrażenie o udziale Pol«- ‘ “ ‘ ! 'n n a r o d o w e g o  w P o z n a n i u ,  ciło głowy, jeden z nich schwycił świętokradcę za rękę:

1 w K o m u n ie . a n  . ,  została przezem nie sp ieniężoną w kwocie 2 1 0  złr. N a- „Co robisz,* czy wiesz co cię czeka?“ zaavta l   N ir
i n r7 V87edł umv4ln u J a  rarlnśó I ywc^ Jes  ̂ J-E ks. Sefer basza (nr. 47). Ogółem wpły-1 mi nie będzie, jestem waryatem"— odparł przytrzvmanv

tego powodu. ie’ a y Wyiazic 8 4 n?ło zatem 3.900 złr., 13 talarów i  1000 franków  Odprowadzono go na policyę, gdzie się stawiał hardo
Teodor Zyćhliński. 11 z pewuem chorobliwem ubolewaniem nad swojem po-

ł l i f l i n  D a 1vm» - ---------  * - _
, panowie, rzekł, wszyscyście tacy
gdybyście byli w mojej skórze,

.s łu g u je  na u»ag?, - 4e „ f f T j  1*11 t i ajóweg,  3 p'an,7 M . u i a ^ d a i r t o w ^ l . i a ^ u t a d S P t ó " j i a ę V "  p!“l  Je“ m  5odl“ ,“ ' <*>'
uznanie w duchowieństwie fraucuskiem, a na to u- w ^  , , , . y‘. . _ , Tyle już pochwał dawano za granicą Moskalom
znanie zasłużył sobie, jako wzorowy i gorliwy ka- r. , V, . Z y 3 z r̂ - na wsPai'cie Polaków w h a  zniesienie kary cielesnej, a tymczasem ciągle jeszcze
płan. Długi jego zawód kapłański na ziemi fran- J/U; / “ H ize tc /zesła liśm y  komitetowi. pod tym względem odbywają się wyroki. Niedawno w
cuskiej zjednał mu szacunek miedzy wyższem du- 7] ' A J) lWladuieray od przejeżdżającego oby- Odessie bito na rynku przez dwa dni całe od rana do 
chowieństwem francuskiem. Chociaż iego zapatrv- Wa, • P° °; efe,°’. że przed dwoma mniel wi?ceJ h -1  nocf  każdego, o kim przypuszczano, źe mógł brać udział 
wań się politycznych nie podzielamy jednak jako I r“ aml J®de,n z najP'?kniejszychmajątków Sanguszków-1 ^  zaburzeniach, lub też sprzeciwiał się polieyantowi. 
godnego sługę bożego wysoce szanujemy i cenimy. E l  ^  Wolyniu’ Aatoni“y> w powiecie Starokonstan- A me żałowano pałek, sypano ich po kilkaset na raz, 

Czytaliśmy Życzenie, aby Towarzystwo Opieki u  własnośd hr- Alfreda Potockiego, a za stawianie oporu, dodatkiem jeszcze ze 200 pałek.

» dr 2  em igracji w Zgroma°dZS . Pu ^T ro d X em ° ^  T ^ w n ^ t
Nie „  pochodzi z n.iIopS f cb ^ ^

miał zam iar przy dyskusji budżetowej podnieść ’ P • . 1  ' _ zie y 1 ol)uwia aż do soli, dzieg-

magazyny włościańskie, dek kiszeniewski ma cechę prawdziwie moskiewskiego 
w , *  'zachowania się. Żołnierz Sidorow został skazany przez

w*.u* ooujioi luu iciu tic i uuuuicooi. : ,  amtioTO i u o j i ' , w l ^ rózg. Oficsi należący do kiszeniewskie-
sprawę emigracyi, jako zaś deputowany francuski ° 7  • /  ^ Zaprowadzono to we wszystkich go batalionu miał wykonać wyrok. „Wielmożny Panie,
mandatu a zagranicy przyjmować nie może. majątkach książęcych, a za tym przykładem i w wielu powiada żołnierz, ja nie Sydorow, ja Głupieńko, niech

nnnych, aby zapobiegać stracie czasu i pięniędzy i I Pan pośle po feldwebla, on potwierdzi". Ja z tobą
~'!j" okazyi do pijaństwa dla włościan uczęszczających n a  I rozumować nie będę“, odparł oficer, kazał go położyć i

t '  jarmarki małomiejskie. _ _ wsypać Głupieńce 200 rózg należnych Sydorowowi,
* L ttK T flllK ilflfi- I — Kronikarz en second Dziennika Polskiego od-1 poczem biedaka odprawiono do szpitala. Rzecz tę poda-

l a  t i n  h i l l r n  t i n  11 „ n  n.   „  J . l l ______  _________ I i  o  d  7 l O » l ł l l l r i  i /  . n .
K r a k ó w  7 sierpnia. Wycieczka do Lwowa powiada na kilka naszycb uwa& w piątkowym nume- ją dzienniki rosyjskie, w powtórzeniu więc fak u nie 

naznaczona na sobotę, przybierze może z n a c z n S  h * !  J"k piT  zn J ^ a n i i .  Czy nagle czy powinny dostrzedz „polskiej intrygi". .
rozmiary, gdyż jak słychać, obok przewodnictwa jej “amyS*em’ na własny ko.ncept zdobyć . ~  ^ stawa “m a j ą c a  Towarzystwa Przyjaciół sztuk
dotychczasowego, które materyalną tylko stronę repre- d*ie baika* 7annł WrZeSZC,! ^  Z  ^  pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,
zentowałp, zajmą się nią inne jeszcze osoby. Prezydent i  !, ^  i  Zapo¥ za s!  ̂ n i a b o ,r a k  °d koIe? ‘ z ^ -  otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej. 
miasta Dr Dietl obilpał' uczestniczyć w teł 2 “  ?  g o d o w e ,  i mówi: „Wolno Czasowi pisać ol - W .  —  —  «* -•- •  ̂ J
We Lwowie robią znaczne przygotowania na wzviecie J W  1 i ap°pn’ a Sprawę S108try Mllosierdzia p' . a Tł«Jo ł.m«r.7.nA -----PhJJ?0101 Talbot uważa za sprawę narodową". Widoczpie obsta-

I j L x e j  q o

pisać o -  We wtorek dnia 8 sierpnia, ś g0 Cyryaka mę- 
i^ia n czenmka. v

następujący wowie jesi n ub Japonii; aby zaś Dziennik Polski uważał potwarz |
Przyjazd'do Lwowa w niedzielę rano - przyjmować \ T  +uwierzyć .nam trudno pomimo

e» fc ib ,4 2i. w a . „ reu b . r m i . t e i , . d , i ? 4 j C t  i t * r ^  '
te tem. Każdy z przybyłych otrzyma bilet ze wskazaniem n  a ■ i '
sobie mieszkania i znaczek na doróżkę. O godz T oS  , sf pm aum ar w Stryju Dr Antoni K a r-
albo lle j  odprawioną będzie msza w kościele katedral ta 7 ’ 1 ^ rm 's trz  mias a Stryja i clyrektor
nym. O godz. 3ej po południu zbiorą się goście w o h a.meczneJ.kasy oszczędności, licząc lat 37. Gmina przy- 
grodzie Jezuickim i stamtąd udadzą się na Wysoki T  T  s^bie koszta pogrzebu i postanowiła wznieść 
7amoV „ „ i i ,  komitet i? “  vH sokl I zmarłemu swoim kosztem nagrobek.

s ą d o w e .

iż  ra k ó w  7 sierpnia.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek d. 8  sierpnia: Wawrzyńca Ryczka o

morderstwo i gwałt publiczny.
We środę d. 9 sierpnia: Szymona Dudy o wykro-Zamek. Tam powita ich komitet sypania kopca, poczem i  r •, _  *  , . , F ’ Po c z e m —  j). 5  b m  umarj we Lwowie Józef P r e s s  e n  i r ,  . - .  .

przybyli wezmą ud.iał w pracy o to h  w.noszonia kopca. radzca sądu wyższeg0, dyrektor lwowskiej kasy oszcze- T T  Plzec^  bezpieczeństwu^ życia,
Wieczorem będzie zabawa w ogrodzie Strzeleckim naI j nn«ni i L h t s a  z L i « m  „„ I We czwartek d. 10 sierpnia: Jana Sitasza o zgwał
dochód Towarzystwa „Opieki narodowej*. dności, licząc lat 53. Zbiory jego numizmatyczne są 

znane uczonym specyalistom. |ceu '

Wiedeń 6 sierpnia. Dopóki z urzędowego i danym zastąpi. § 4. Zamianuje także prezesa rady 
źródła nie będzie pewnych wiadomości o przebie- ministrów, prezydent bowiem je s t nieodpowiedzial- 
gn a raczej rezultacie rokow ań z Czechami, ogra- nym, a ministrowie odpowiedzialni. Mówią, że 190 
niczyć się musimy na zestawieniu najprawdopodo- deputowanych zgodziło się na ten projekt, chodzi 
bniejszych pogłosek, jak ie  natrafiam y w dziennikach oto czy się zgodzi nań Izba a  zwłaszcza p. Thiers

W poniedziałek odbędzie się o godz. 3ej w ogrodzie _  Redakcya Gazety Narodowej otrzymała na w  p i ą t e k f '  f  s i e r P ^ -  Marcina Zelaka o ciężkie
iace pismo, które osłasza: 3 7 na" | obrażenie ciała, Ignacego Kurka o kradzież.

I d e r s t w T ^  ^  1 2  s i e r P n ia : BIażeJa Mandyny o mor-

Spisek Neczajewa.

( Ci ą g  da l s zy ) .
Obrońca A r s e n i e  w powiada, że zchodzi z tego 

ogólnego stanowiska, jakie zajęli jego poprzednicy, mia-IPlft  • 1 . , . . . J 7

w iedeńskich, stosując się do tego, co o tój sp ra­
wie donosi korespondent nasz wiedeński. Jeden z 
dzienników, o k tó rych  mowa, uważany zwykle za 
organ ministeryalny pisze znów d z is ia j:

„Nadzieje nasze spełniły  s ię !  W prawdzie jeszcze 
nieurzędownie ale prywatnie uważać można ugodę 
za zaw artą. Ministrowie nie mogą jć j jeszcze ogło­
sić za zaw artą, ale my z naszćj strony pozostaje-

W edług tego projektu p. J h ie rs  byłby królem kon­
stytucyjnym bez prawa rozwiązania i zwołania par­
lamentu. Sm utna podobna rola.

—  Gazecie Narodowej piszą z Paryża t 
M emoryał, napisany przez grono osób uczciwych 

przejętych uczuciem godności narodowej, tak  sro­
dze dotkniętej, przez wmięszanie się kilku osobisto 
ści w spraw y wewnętrzne narodu francuskiego, a

my najzupełniój w zakresie zwyczaju dziennikar- j szczególniej przez złą wolę dzienników, doznał jak  
skiego, jeśli pow iem y, że to dzieło tak trudne j najlepszego powodzenia. Prezes Zgromadzenia na-

Strzeleckim wspólny obiad, na który goście otrzymają ste^ ia c e  pismo które ogłasza■ 
zaproszenie; Lwowianie zaś składają po 5 złr. od osoby. Obywatelu ’redaktorze!
Wieczorem danem będzie widowisko teatralne w ogro- Jako technik umi • t lko to mówić 
dzie ^wedzkiego za kos arami Jabłonowskich a zatem niewta Jmyniczy ny \ a n s  l a  ^ t e  Z -1

We wtorek popołudniu zabawa w ogrodzie Jezuickim j - i  .■ J J  i
j bal w namiocie umyślnie tam wystawionym. Wieczo- ^  upraszam/ bywatela/ edak^ a o ła-

. \  skawe wytłumaczenie mi odebranego dziś na Gazecie
rem spłonę będą ognie sztuczne i ogród będzie oświe- nagłówka: Gdy prenumerata Gazety Narodowej z
tlony. Na pożegnanie otrzymają goście fotografię z wi- i T  » 7  T t r
dokiem Lwowa i kopca Unii. ? “  hpcf. f « skonCzyła’ ,przeto L J ' Kraszer. . .  ski w swoich listach drezdeńskich się przypomina, by. . . . . „v - v.0 . ---------

W sprawie wycieczki odbieramy następujące pisma: obywatele z Łupkowa odtąd K ra j  prenumerować ra- “° ^ lcie zaś P- Spasowicz, który oddał przysługę nie
Od Komitetu krakowskiego wycieczki do Lwowa. I czyh> który je w swoich łamach umieszcza. Od re- ^ ko cał©j sprawie, ale również tym, co zechcą po-
W uzupełnieniu ogłoszonego programu jazdy, m a m y N a r*  Zastan0Wić S\ nad poTbudkam.i Próbnych do

zaszczyt oznajmić- Zważając, że za moje pieniądze nikt mi prawa ninieJszego procesu objawów. Jego zadaniem jest wejść
a) W zamian za zrzeczenie się prawa do pociągu C2ytywal a tej lub oweJ Gazety dyktowad nie ma f że fnwdrob“  Sf ZegÓły odno,sz\ ce f  doJego klienta Pry- 

osobnego wychodzącego w dniu 1 5  b. m. wieczorem k zeczność naturalna u ludzi, podobnych przyp,skow ^  a to tem więcej, ile że stosunek Pryiowa do sto- 
ze Lwowa, otrzymaliśmy od Dyrekcyi ruchu kolei że- Me P°zwala> a to tembardziej, że szanowny obywatel warzyszenia ^  mny niżeli wszystkich pozostałych o- 
iaznej Karola Ludwika pozwolenie na pobyt ośmiodnio- H  daIszy kwartał Prenumeratę odebrał i to kilka dni skarżonych Pryżow nie miał za zadanie werbowania 
wy we Lwowie, oraz powrót w tymże czasie dwoma pierweJ’ nim Podobny n a g ł ó w e k  g r z e c z n y  został nowych członków, ani me rozrzucał proklamacyj, ani 
pociągami, tj. mięszanym, wychodzącym ze Lwowa o dopisany ~ prosz® 0 Podanie przyczyny podobnej nie- m® af tował, ani me zbierał pieniędzy. Wprawdzie 
godz. 7 rano i osobowym wychodzącym o godz. 3 po 18rzeczności, której mi nikt prawa pisać me ma. | oskarżenie powołuje się na to , źe dwóch znajomych
północy za  t e m i  s a m e m i  b i l e t a m i .  z  sz^ U°«yier^ , , .

n i e ^ l t  i al z I m T m L &  ^  d0 ^  Inżynier kolei Przemysko - Łupkowskiej. . . . . . ^  d ^
b) osoby z prowincji życzące sobie wziąść udział Gazeta Narodowa  taki robi do tego listu przy- IlLmacyeT’ni’e moLaby'm u był0° Z L & 6  tego^czynT

Cf  i Rzeszowie, gdyż tylko w tych miastach znajdują powiadamy, iż ów nagłówek czy dopisek, umieszczony L dnej ’hciał sobie tylko z nich zażartowL
_  » » .  « e,  4 . sprzedaży

z K r a k o w a  wyjazd o godz. 9 wieczór, podług z e -  Jem  łotrzyka, który w ten sposób K ra j  rozszerzyć w p ł y ^ jL ^ r T y c h  co je czytają. Wywiera^  Jeszcze
garu miejscowego. Biletów dostać można w księgarni nsiłuje. Niedawno wykradziono nam adresy litografo- Tedvnv czvn 4 o  podczas bytności *

kupców Pryżowa dostało proklamacye i on się przyznał 
do ich wysłania, ale obrońca tłómaczy, źe przyznać 
się nie miał potrzeby: gdyby więc nie jego dobra wola

skiego, Graffa i Kosza, cena tam 
złr. 15-50, klasy H I złr. 8. “  “ • “  5 r S % “ ^ T e S z P“ k’„ tc “  «**“

Z B o c h n i  wyjazd o godz. 10 m. 23 wieczór. B i - U  do niepraktykowanej nigdzie niegodziwości. S ’V jJ T e b v  sie do m w “ ,. ktdrZy
letów dostać można u p. P. R. Żurowskiego i p. Nie 
dzielskiego; cena kl. H. złr. 13-78, kl. IH  złr. 7-9.

: mieli udawać, żeby się do nikogo nie odzywali, po- 
. . . , nieważ się narażą na wielkie niebezpieczeństwo; w ten

Miasteczko nasze powziąwszy wiadomość o pożądanej sposób cała korzyść, jakąby towarzystwo z miejsc
—  C z c h ó w  4 sierpnia.
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podobnych odnieść mogło, zupełnie znika Gdyby isto­
tnie chodziło o agitacyę między ludem; toby właściwiej 
było wskazać te miejsca, gdzie się gromadzą ludzie ży­
jący w nędzy, niezadowoleni ze swego stanu, a tem 
samem więcej usposobieni do ryzykownych przedsięwzięć. 
Pryżow te miejsca znał, ale ich nie wskazał, bo on 
wstąpił do towarzystwa, sądząc, źe w dobrych dla ludu 
chęciach jego członków, znajdzie poparcie dla swoich 
idei o poprawie stanu i wydobyciu z nędzy nieszczę­
śliwych; o tyle też tylko pomagał związkowi, o ile to 
odpowiadało jego pojęciom. Dalszych celów stowarzy­
szenia nie znał i nawet, jak widać, nie czytano mu in- 
strukcyi dla oddziałów.

Pryżow brał udział w zabiciu Iwanowa; nie może 
być mojem zadaniem uniewinniać go zupełnie, ale je­
dnak wspomnieć muszę, że udział ten był biernym, i 
jest raczej winą o tyle o ile nie powstrzymał tego 
strasznego czynu, niżeli istotnem w morderstwie współ­
działaniem. Pryżow był nawet zupełnie niepotrzebny 
do spełnienia tej zbrodni, bo Iwanowa wiózł Niko- 
łajew, a Pryżow tylko razem z nim jechał. Na placu 
stal zdaleka i nie należał ani do spełnienia zbrodni 
ani do wrzucenia do wody trupa Iwanowa. Udział jego 
był tak słaby, chęć zatrzymania Neczajewa i uwolnie­
nia Iwanowa tak widoczna, że Neczajew zaraz potem 
chciał go zabić, jak to opowiadania trzech innjch współ- 
oskarżonych jednozgodnie stwierdzają. Tłómacząc w po­
dobny sposób każdy szczegół z zarzutów czynionych 
Pryżowowi, wnosi w końcu obrony Arseniew, aby sąd 
na Pryźowa najlżejszą karę wyznaczył za bierne nale

m u ó sk ic h ; ze względu jednak, iż sprawa tych obli- wojsk bawarskich jen. Tann odparł zarzuty robio- 
gacyj wziętą została w rękę przez rządy pruski i au- ne przez Francuzów o umyślne podpalanie, twier- 
stryacki, przeto jak na teraz me zachodzi bezpośrednia dząc, że wieś spłoniła w ciągu bitwy. Odpowiedź 
przyczyna przedsiębrania stąd jakich szczególnych kro- wójta zbija ten raport urzędowy) 
ków. Gdyby potrzeba taka okazała się później, intere- P a r y ż  4 sierpnia. Sekretarzami paryskićj Ra­

dy municypalnej wybrani zostali; Leveilles, Mar­
tial, Bernard, Marmottan i Feliks Dehavuin. Pre­
fekt departamentu Sekwany przedstawia w spra­
wozdaniu swojem stan finansowy Paryża i wnosi

sowani zbiorą się dla wspólnej narady.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Na dniu BO czerwca 1871 roku wyno- _ --------------, - -------

sił stan w kładek ............................ złr. 795,184 c. 83 zgromadzenie narodowe zechciało oznaczyć
Od dnia 1 do d. 31go lipca 1871 r. towarzystwie kredytu ziem-

włożono na 616 książeczek . . . ■ złr,
Razem złr.

Od dnia 1
  . . . . . . . . . . . . . . . . .L±”!5SrZ£Z2

. 45,861 c. 59 skiego na 313 milionów, a uwolniło stanowczo oświadczył
- Q/l1 — 7^  Sto od zapłacenia 97 m ilio n ó w  n n źvrzk i z r  ł 8fid b* 'er 0,' ze Francya me dopuści, aby zasada wol-: *«.»« °- „4  bJt? L t “„ X dLTil!nh T r “, ?0‘t;>a -  hb\ »?*-

towarzystwu kredytowemu, wreszcie, aby ' i  ,  ° armi1 w ^ ec iem  czytaniu.
,  „wolenie do zaciaeniecia nożyczki 350 rui- L  , £  . sierpnia wieczór. Italie donosi,

Stan wkładek d. 31go lipca 1871 jlionóworaz długu bieżącego na rok 1871/2 w wy- w- " 'w  H u .m.b e r t  udaje się w podróż do
roku ................................................ złr. 789,054 c. 48 sokości 60 milionów. Hiszpanii, Francyi i Austryi. Pełnomocnik franeu-  . . .  I Klłl hor \, i 1 I n [, ł « n   1 T»

r s f v s a i  s a r r s s J Ł - s s ?  k s - ł - p — j e
nad red a key ą rsta wy, która, gdy się za kilka mie- wninr a . Podupadłych w skutku
sięcy znów zobaczymy, należeć będzie do najwa­
żniejszych dzieł naszych.

Mowa Thiersa przyjmowaną była częściowo tyl­
ko przychylnie; poczem miał B u f f e t  mowę go­
rącą, bardzo przychylnie przyjętą, za projektem 
ustawy.

L o n d y n  5 sierpnia. Hrabia P a r y ż a  i żona

Ogłoszenie.
Podpisane stowarzyszenie urządza z powodu doro­

cznego walnego zgromadzenia czlonkow swoich na ten 
rok w Kołomyi od 1 do 4 września wystawę przedmio­
tów w zakres pszczelnictwa, sadownictwa i jedwabni- 
ctwa wchodzących.

Zanim ogłosimy dokładny program, mamy zaszczyt 
prosić, by interesowani zechcieli zrobić przygotowania 
do wzięcia jak najliczniejszego udziału w usiłowaniach sto-

ski bar. V i l l e s t r e u x  wrócił z Rzymu, a pełno-
m n n m l r  n .. 1 I_; Ti , . , " *_

M
™ »nniBbergu i „cale *pr*w
dymisyi.

F w r y i  4 sierpuia, wieczór. W raporcie prefe' Włoch z Tunisem."........................................"  Sp0rZe
I S u k a r e s t  5 sierpnia. Dla unieważnienia kon-kta Sekwany o położeniu finansowem Paryża, stoi: Lesyi S t r o u s s b e r f f *  „ „ p,  c h- " T w-------

„Bulwarów i ulic mamv nnórmctotkipm nie p.zv J J s s b e r g a  przez sąd polubowny, rząd
iwojej strony„sędzą V er ' 
konsul jlny austryacki b

F a r y  i  5 sierpnia. Minister włoski V i s c o n t i - | a gabTńeton ^ b e r i S m *  r o r n n T ^ '

■ró„ i ulic mamy p o d te t .tk i .rn ,-ple . -  -
mamy dosyć s-:kol i szpitali? Bez tych posiadamy był tu nowy konsul c ,°‘ P[Zy'
bezcielesne i bezduszne posagi" wstryacki bar. S z ł e c h t a .

M ' *V ?n»*«*nt»’n o p o l  4 sierpnia. Między Portą

Sławiński.

uznaje już więcej pasportów i innych dowodów dopodobnie będzie rozwiązany Książe K a r o i  n o ' 
Jeg,.,m acjjn y c" wydawanych prcez „n ocja tu r, p a - L f t a i e  n» Jonie.

r m r y ż  5 sierpnia. Według aiencyi Havasa stron^ ~ . W Albanii spokojność zosta-
wszelkie wiadomości zgadzaia sfe na to że nod f  f  .m.ebawem. Przy wróconą. — C h a ł  i l  bej przybył
względem pełnomocnitw" T h i e l a  status quo, jak i V . U n a T s i l r m l J 1 8ułtana Poshlchaaie- , 
na teraz, utrzymanym będzie. Komisya do reorga- tynopola woisk J  T i ' n l  P ^ b jc m  z Konstan- 
mzacyi armii naradzała się nad wnioskiem rozwią- L ^ ^ e ^ t i w ^ ^  f ’ gube,rnator ^rządził

ia gwardyi narodowej; p j  żwawych rozprawach twarte n spokojne, sklepy o-
lisva Dostanowiłft  .-—..i. „„a „„„ma,. I. *e,_ przywodzcami ruchu są cudzoziemcy. Wca-

naru-

zania
komisya postanowiła wziąść wniosek pod rozbiór. łym  w ila ie c ir  n i ^ i p ^ f  u ^  cudzozie“ c*- 
Jenerał C h a n  z y, który się  oświadczył przeciw szona. g  spokojność m e była
instytucyi gwardyi narodowej, wybrany został 
sprawozdawcą. List z Wersalu utrzymuje, że wczo­
rajsze wotum komisyi dla zbadania wniosku R a- Wiedenskie dzienniki przynoszą

ITiAtnn a ______1________ " 1 « Fv i n e l a o utrzymanie status quo pod względem Lwowa o pogłosce, jakoby Dr Grocholski Dodał me
mi pi sr a  nnnvf.ii ry^Hn ____     I rln Humiam ~  ■ f l  01V

warzyszenia, tak osobiście, jako też przez przesianie przed- 
żenie do towarzystwa" tafnego/którego 7ele'“Óskarżónc-lmiotów Pa^eli,ictw a jedwabnictwa i sadownictwa do­
mu były nieznane i za bierny udział w morderstwie * ™ ^  ’ b* kraJ mógł poznać obecny stan tych wa-
Iwanowa, schodzący do winy Iniezapobieżenia prze;tę- żnych dla °Jcz*zn* gałęzi gospodarki a zarazem przy-
pstwu. Obrona ta nadzwyczaj Zręcznie przeprowadzona, szedl do świadomości, jak ma w najbl.ższej przyszłoścr
nie przyniosła jednak wiele pomocy Pryżowowi, gdyż, na em P° a pracowa ■
jak wiadomo, jest on po Uspieńsk.m najciężejTskazany I . felem zebrań będą odpowiednie rozprawy wystawa
bo na 12 lat ciężkich robót. \\ losowanie przedmiotów. W tym celu zechcą osoby

Inne obrony mniej lub więcej zręcznie starają się jeżące sobie poprzeć nas wykładem lub przesyłką 
tłómaczyć winy oskarżonych. Kręcą się one po większej uwiadomić nas o tern jak najrychlej, a zarazem podać 
części w szeregu znanych faktów i mają interes dla rozmiar* F zed“ I0* K  >oh wartość, wagę i oświadczyć 
tych, którzy są zupełnie ze szczegółami procesu obzna- cz* m0^  ¥  do Ifowama lub sprzedaży ! za jakiem 
jomieni. Z tego powodu pomijamy takowe, wyjmując wynagrodzeniem użyte.j
jeszcze z obrony Tkaczewa jeden ustęp. Fierwsze galicyjskie stowarzyszenie pszczelnictwa,

S p a s o w i c z obrońca Kuźniecowa, był również obroń- jedwabnictwa i sadownictwa w Kołomyi,
cą Tkaczewa oskarżonego o udział w spisku. Dowodów I Janowski,
udziału nie było żadnych; tylko prokurator mięszając.
sprawę studentów z początków 1869 r. ze spiskiem I Ż y w i e c  2 sierpnia. Pszenica 6 50, żyto 4 50,
Neczajewa utworzonym pod koniec tegoż roku przypi- jęczmień 3‘60, owies 2-60, groch 6' -, bób 5‘25, ta- 
sywał tym, którzy brali udział w zaburzeniach studen-1 tarka 6'— , proso 5 '25, kukurydza 4 35, ziemniaki
ckich, należenie do tajnej organizacyi Usunięcie teg° '“ 7 ^^mie^ie^S'SC)110 masokowitv dZ>  Ż6 StaD ° blęŻenia ^niesionfm ‘będzie'w poło-1 niki przynosL f telegrafowane"‘pogłoski ze Lwowa o
przypuszczenia me przedstawiało wiele trudności, ale 2 50, drzewo twarde 7. , m ę , okowity WIe sltrpnia po zupełnem zreorganizowaniu straży tem, co się miało dziać w Wiedniu. Zapisujemy tu
Tkaczew był jeszcze obwiniony o autorstwo odezwy — masła X du. hokoju i gwardyi republikańskiej. FS osobliwość publicystyki wiedeńskićj jak  i inna
„do ludu*, i na sądzie złożył istotnie zeznanie po- A n d r y c h ó w  2 sierpnia, lszemca —, żyto4-25, W e r s a l  4 sierpnia. Na posiedzeniu zgroma- Ue w trzy dni po przyniesieniu w dziennikach wv 
twierdzające ten zarzut, w mowie zajmującej, którąśmy jęczmień 3-25, owies 2-05, kukurudza 4 &o, ziemniaki dzema narodowego zapisane były na porządku roku na skazanych w procesie Neczajewa wiedeó-
podali poprzednio. Nazwał on siebie w tej mowie nihi 1-55, koniczyna 32-—, siano 1-60, komcz 1 -90, słoma dz ennym rozprawy nad wnioskiem, że cały naród dzienniki podały były telegram o wyrok o da-
listą i wywodził teorye fikcyjnych małżeństw, stając 1-40, drzewo twarde 8-—, miękie b-do, masło 1-10, ma ponosić szkody zrządzone najazdem niemieckim, towany z Petersburga d. 2 b. m., gdy w Czasie wy-

ich obronie. Obrońca starał się wskazać małą winę mięsa —-20 c. Sprawozdanie komisyi mówi • Cały naród powinien rok ten ogłoszony był d. 1 b. m. Niemniej cieką
odezwie, która nie hrla żadnym pobudzaniem do czv-1 ------{ponosić ciężary, aby wynaem iW . szkody zrzadzo-1 wym jest w dziennikach wiedeńskich teW ram  ^

nów przeciwnych porządkowi publicznemu, lub do n ie-l— = 7  - ~ . r . ne niektórym departamentom nrzez najazd niemie- Monachium donoszący, że powszechnie sie tam
posłuszeństwa dla władz. Był to artykuł, za którego Przyjechali do Krakowa od g go sierpnia. cki. Francya nie mogłaby bez shańbienia się od- śmieją z zamiaru wyklęcia przez arcybiskupa pro-
tajemne wydrukowanie autor musi odpowiadać ale nic HOTEL POLLERA: Hr. Łoś właśc. dóbr z Bobina, mówić, co jest obowiązkiem moralnym oraz inte- fesorów uniwersytetu, którzy głosowali za wyborem
więcej. Przytem Spasowicz tak się odzywa ^nihilizmie: I L Wojno inżynier z Warszawy, M. Miller kupiec ze resem politycznym i narodowym- powinna ona Dółlingera na rektora. Ten śmiech telegrafowany

A 1W I.I ™ W i  a w. t ™  Ito n ir .! ,, ,, .. .  - i . .  J >. . . , jest tak wyborny, jak i oba dwa powyższe sposo-
I by podawania wiadomości.

O ugodzie z Czechami głoszą, że jest ona bli

telegram ze

miejsca pobytu rządu, znaczy stanowcze ustalenie I do dymisyi, z powodu, iż nominacya p. Hubricha 
ministerstw w Wersalu.'— Zapewniają, że minister prezesa sądu krajowego w Krakowie nastąpiła 
D u i a u r e  wniesie dziś w zgromadzeniu n a ro d o - bez jego wiedzy, i że Cesarz dymisyi nie przyiał 
wem projekt ustawy przeciw „Internationale1*. Są- W Krakowie pogłoski tćj nie było. Wiedeńskie dzien-

: i : J^ ac h t W “ iâ 2asobów skarbu; zgromadze­
nie zaś chce poszkodowanym przyznać Drawo do 
„ jn s g ro te n ia . J est  to r6/nicaP3 “ e/™ 7hier2  
traktuje tę sprawę jako kwestyę miłosierdzia Izba 
jako kwestyę prawną, jako obow“ zek N ^fo j za 
sadzie, ściśle się ,ej trzymając, mogłyby żądać wy­
nagrodzenia inne także deparfomenta k f ń i  aLTa 
s lj  stkods „  o k u ta  wojny, b^ ujetytko ponieść 
można stratę przez prosty zabór albo zniszczenie 
ale także przez wpływ ogólny wojny. Na ej zasa- 
dzie.poszkodowanym jest fabrykant wyrobu n eznaL 
dującego odbytu itp. Zasadę tę raz p r z y j ą ć  
możnaby iść daleko, bardzo daleko, b o L a  s z S  
elementarne możnaby uczynić państwo odpowie! 
dzialnem, jezli np. niezapobieżono kanalizacya wv 
lewom rzek. Zresztą, gdzie granica tych pretensyj’ 
gdzie miara ich? Thiers więc słusznie pragnie u- 
waźac zapomogę za dzieło dobroczynności a nie 
za akt obowiązkowy. Co do praktycznej strony 
przyjęcie zdania przeciwnego Thiersowi nałożyłoby 
na Francyę nowy ciężar przenoszący jej siły na 
co potrzebaby nowej miliardowej pożyczki. * 

Sprawę rumuńską usiłuje rząd pruski ograni­
czyć do kwestyi czysto finansowej, i dla tego zgło­
sił się do Porty. Zdaje się, że za poradą z Berli­
na książę Karol wyjechał z Bukarestu do Karpat 
jukowióskich i przebywa w klasztorze jakby w zam­
ku obronnym, aby uniknąć osobistego wmieszania 
się i w przypadku rewolucyi stać zdała od niebezpie­
czeństwa. Obawa rewolucyi nie ma związku z obliga- 
tyami kolei, lecz przeciwnicy Księcia mogliby użyć 
tej[sposobności, aby go strącić z tronu. Jeden z dzien­
ników rumuńskich pisze: „Możemy z przyjemnością 
zapewnić, że przesadzone są doniesienia mówiące o 
zamiarze Niemiec zerwania z Rumunią. Prawda jest 
tylko, że nadeszła depesza od ks. Bismarka* za­
wiadamiająca rząd, iż Niemcy przekazały Porcie 
prawa niemieckich posiadaczy obligacyj. Jesteśmy 
przekonani, ze Monitorul nie zaprzeczy nam “ U- 
rzędowy organ zaprzecza tylko, aby nota była gro­
źną. Słychać, że Porta zamierza przedłożyć tę spra­
wę komisyi międzynarodowej.

s t a t a f ó  c f c p m e  t e l e g r a f t o

wysoko 
ści 
reformie

3l \ \ : ^ J neg0> skrajnego kierunku^ druga clęść spo-1 ^  .cie ddbr z Ĝ > ° -  ^ eif  z Poręby, rządem bliskiem jest porozumienie! ale na żąda- f i  formalnego zakończenia, którego uwieńczeniem
przyjęła nazwę jako sztandar ood któTm * S' Glller z Kallsza’ J - Car- nie Thiersa zapatrywanie tyfoo komisyi było w y - będzie powołanie Władysława Riegera do gabinetu.

Stanęła. Do tego negatywnego kierunku Uleżeli ludzfe a" *1 Z  kupf  z Berlina’ C‘ Vogt łuszczone. Sprawozdawca oznacza wysokość rekla- Cesarz JMść Austryacki przybyć ma do Ischl. _ . ° o j  o uu u adiuZLlL lUtlZlB | j \  Barf.y.it nr7.PÓnir».v 7. Prns f! 'ninoov/l v t?nmnnn I marvi rtorlmAainnmVi no miliAnAn. -  ( wp rvwarttjlr rłnlro/1 neen.r. Wilhcllll W piątek pfZy
e przez Salzburg do 
go cesarz Frau Ciszek

 u i  v. x , - -T. * . w ™  1. ^ w m io w iec , c . rsreu Kupiec z m e  isu u ia  w e sz ia  w  w aru n a i z a w ie sz e n ia  Drom. Z  r e - l Juzex w n a stęp n y m  ty g o d n iu .
■ t 1 ’ nia u ^ h C’ 7 7  8r Z°t 1 8 8  t  ie'|zn a , R. Sizka urzędnik z Węgier, bar. Gostkowska właś. I klamowanych 666 milionów przypada 580 mil. wy-1 Wiener Abendpost kładzie niejaki nacisk

wąpiwi  y y  y one o ego s opnia ra y a ne, I dóbr z Łopatkowic, X. Schnirich z Węgier, Grabicki I łącznie na szkody materyalne. Kewizya ze strony I stosunki przyjacielskie Prus z Austryą, bo pisze
gdyby nielitościwa krytyka nie była sięgała aż do dna sędzia z Warszawy, J. Hase z Prus, M. Pacaw kupiec kom isyj kantonalnych zapewne znacznie zredukuje (w formie polemicznej z powodu obchodu w Niem
wszelkiej kwestyi, gdyby pizy opracowaniu pytań me L  Bia]yj Dr Krikawa z Pragi, Leon Rylski właśc. dóbr tę ostatnią cyfrę, która prawdopodobnie mieści w I czech rocznicy zwycięstwa pod Weissenburg: Je
brały udziału wszystkie stronnictwa, wszystkie stano- L  Galicyi, Łempicki właściciel dóbr z Kongresówki, I sobie przesadne żądania. T h i e r s  odpowiada spra-1 żeli Schles. Ztg przy tej sposobności na nowo przy- 
wcze kierunki, nawet najfajniejsze; skrajne kieiunlu j  Michałowski właś. dóbr z Łuczyc, W. Demar oficer wozdawcy, że nie chce teraz zabierać głosu, lecz pominą bajkę dawno odpartą niedwuznacznemi
właśnie tem są użyteczne, że dochodzą do podstaw ka- p n ^ j  z Wrocławia, C. Lebeki kupiec z Iserlon, A. Lu- pozostawia to mówcom, którzy będą przeciw pro- oświadczeniami i opartemi na nich faktami o gro-
żdego pytania, że je stawiają dnem do góry. len kie- ckj z Same, J. Strauch z Oels. I jektowi ustawy występować. Ale nie chce, aby zgro- Uącem niebezpieczeństwie wówczas dla Niemiec ze
runek negatywny nie jes czem naleciałem, przywie- HOTEL SASKI: Wasiewicz budowniczny z Warszawy, I madzenie narodowe zostawało w blędnćm przypu-1 strony Austryi, to możemy upatrywać w tem za-
zionem z zewnątrz ; on wca e nie pochodzi od spraw-1Kmitikow urzędnik z Kongresówki, Dżanson kupiec ze szczeniu, jakie mogły zrodzić słowa sprawozdawcy, równo błędne pojmowanie ówczesnych jak i słabe 
Karakosowa, ani od innych poprzednich tajnych sto-1 Skalbmierza, Żychlińska z Kongresówki, Piwoński adwo-|który dwojga rzeczy domagał się: to jest zasa-1 rozumienie dzisiejszych stosunków miedzv Anstrva 
warzyszeń, to zupełnie na ura ny płód rosyjskiego grun- kat z Warszawy, Teodor Skórkowśki właś. dóbr z Kon-Idy i umorzenia długu. Sprzeciwiałem się, rzekli* Niemcami11.
tu i klimatu. Zdarzało się wam, panowie sędziowie, źe gresówki, Jarochowski prof, i Łubieński z Poznania; T h i  er s ,  zasadzie, wykażę panom przyczynę, Nordd. Allg. Ztg  dowodzi, że rzad niemiecki
na wsi w maju i w czerwcu, kiedy się zjawiają ko- Prusinowski z Anglii. powołując się na wyroki prawa, Rady stanu i są- wobec dekretów watykańskich, trzyma sie tvlko o
mary w niezliczonych tłumach, są one niemiłe; ale co- ____________________________  Mn Ihrnnnio ; ___
hy powiedziano o tym, któryby zamierzył wytępiać je ca- Nadesłane.
łemi masami w pewnej miejscowości V Zniszczysz je - 1 I _ iiuuicj jan i  umiaru, om m  >*“ “ puuuia. mie i ''“ " J 1"1 siauowczycn, jaaiemi jest np. znie-

„ T i .  s s  i Ł T ™ S t  »by - w ;  f 1 ś “„ir bh"rak ,r  “ K ,J  i ji s: yrnjan: F  ̂I stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, państwo me może patrzeć na Die obojętnie. Przy-1 dztme obowiązkowych ślubów cywilnych, zim sienie
same P™ Q ° * • i- ?• klimatyczne choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, rzekłem przeto pomoc, a co więcej, pomoc bezz- patronatów itd. Osobliwą jest przytem wzmianka
stosunki. Otóż sądzę, że w rosyjskim politycznym ka- nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, I włoczną I organu urzędowego, iż rząd niemiecki nie pójdzie
lendarzu, maj był wpoczątkach zeszłego lat dziesiątka, zatkanie> rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, gł ^ T h i e r s a  8pr0wadziły wielkie wzbu- tak dafokO, jak ustawy nowe austryackie, które
obecnie żyjemy w czerwcu a da Bóg dożyjemy i do US2â  rżenie. U f  ają się zwolna wykluczyć kościół z wszelkiego
ńpca. Przytoczę dla porównania historycznego słowa melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczke, Wersal 4 sierpnia Koniec posiedzenia zgro- K działu w Ż*C1U sPołecz**em i ograniczyć go do 
jednego z największych monarchów — Zygmunta I, któ- Wyciąg z 72,(00 świadectw o wyleczonych chorobach: L adzenia narodowego. J o przemówieniu wielu je- sle^  wJ ł4cznie duchowej.

do prześladowaniaprote- Świadectwo Nr 67,942. Gl ai nach l4go lipca 1867. L zcze denutowanvcb V e n t a v o n  potępiał system) Rząd bawarski nie może się ukonstytuować po 
I kozłami i nad owca-1 f  snu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- | wynagrodzenia i radził uchwalić po prostu pienią- |ustąpieniu hr. B iaya z przewodnictwa gabinetu.

du kasacyjnego. Zresztą mamy obowiązek bronić in- bronnie i zarazem sprzeciwia się dążeniom publi- 
I teresu skarbu publicznego; wypadłoby spłacić nie- eystyki liberalnej, która nalega na rząd, aby się 
mnićj jak 1 miliard. Skarb  temu nie podoła. Nie chwycił kroków stanowczych, jakiemi jest’ np. znie-

I n. rt * \  M .ł  / t  A  A  n  t  . ---- _ 1_   _  — J  « .  n i D  M  V  ł  XT / I  a 4 1 . K  —  —___1 ' I C l U f l l n  X > 1-V A .  1 r  ł  ,,  « .  -  . .  — I -  (  X    '     a

ry mawiał, skoro go namawiano 
stantów: „Chcę być królem nad
mi“. Myślę, że i nasz rząd trzyma się tego zdania, że zdr0^ienie z okropnychcierpień żołądkowych! nerwowych. > f ze“f  deD artamentÓW poszkodowanych ^ ó?ne wJ mi,enia^  nazwiska jego następców. Nie

„ . „ a r t , re- |wstąpił na tę drogę,
ligijnej, tolerancyi politycznej. Mam też przekonanie, że
Wzgląd, iż Tkaczew Dazwał się  n ih ilistą, a w szczegół-1 Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków  
ności jego teorya fikcyjnego m ałżeństw a, nie będą mieć pa chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie,

. l   JŁ„  1 ____ m < 1 ia /łn o lr   i ________• T r ____•_________ _________________________________________

Świadectwo Nr 62,914. W e s k a n  14go września 1868. ne będą jutro dalej. 
W e r s a l  5go sierpnia.

złożyć

Na zgromadzeniu na-1 ^straciłaby reTz^uŁfefności!**811* admini8tracJV.m ałżeństw a, m e Dęaą m iec -^utumessne cierpienia uemoroiaaine, w§trooy i zatKanie, ww x xt • j  «u£.icjuubu.
na panów żadnego w pływ u. Ta teorya m ałżeństwa, m u- }fd.D,}k bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy rod o w em  w n ió s ł R o u v e u r e ,  oy s y sc y  X<ran-1 Nie Wiemy, i mało n a s  to obchodzi z ia k irh  nn 
szę przyznać, m nie także nie podoba s ie -  ale dd se -  » evajesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten cu z i ora z  c u d zo z iem cy  we fa n c y t  zamieszkali wodów podobało się A i e n c y i
dziowie w naszem społeczeństw ie tak wi i» r! «  wyDaIazek> kW^  “ * o b o w ią za n i b y li p ła c ić  p o d a tek  od  czystego i \czas. nrostuiae w i a d o m i ó  V n jU m jtdziowie, w naszem społeczeństwie tak wiele faryzeuszo- | okazał, 
stwa, tak wiele kłamstwa, że jeśli wybierać mniejsze 
z dwojga złego, to lepsze złe jawne, niż obłuda i fa- 
ryzeuszostwo. Niach mi będzie wolno odwołać się na 
przypowieść o grzesznej niewieście. Któż pytam, [rzuci 
kamień na tych ludzi za ich myśli? Ja przynajmniej 
nie miałbym na tyle odwagi, gdyż widziałem w na- 

społeczeństwie za wiele przykładów handlu su- 
Ufięniem ludzkiem i samymi ludźmi.

Tenże obrońca zabierał jeszcze głos raz trzeci w o- 
bronie p. Tomiłowej. Było to ostatnie przemówienie o- 
brony, i dlatego w końcu rzucił jeszcze Spasowicz je­
dną myśl ogólną na całą sprawę,

Sprawa przedstawia się w następujący sposób • Jest 
ona złożona z dwóch głównych żywiołów; jeden z nich 
zc granicą, i nie podlega sądowi, drugi tutaj; wspólny 
węzeł stanowi Neczajew, którego nie ma w rekach 
sprawiedliwości. Wkładać na jeden z faktorów odpo- 
dzialność za to, co oba zdziałały, byłoby niesłusznie"
Co się tyczy pierwszego żywiołu przestępstwa polity­
cznego, fo przeciw niemu przyjęte zostały środki naj­
bardziej stanowcze — temi są opublikowanie przestę­
pnych czynności, poddanie ich pod sąd całej Europy. 
Mniemam, że nie ma środka lepszego na tych ludzi, 
jak owa szeroka, zupełna jawność, z jaką się odbywa 
pierwszy w Rosyi proces polityczny.

(.Dokończenie nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków d. 7 sierpnia. Miało się tu odbyć temi 

dniami zgromadzenie ponowne posiadaczy obligacyj ru-

Franciszek Steinmann. 
Pożywniejsza niż mięso, Bevalesciere jest o 60  razy tań­

sza niż lekarstwo. W  puszkach zawierających ’/ ,  funt* 
1 złr. 50 o., 1 funt 2 złr. 60 c., 2 funty 4 złr. 50 o., 6 f, 
10 złr., 12 f. 30 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 60 c., 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 30 złr., 
676 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B arry  
et Comp. w  W iedniu Wallfischgasse N . 8 ;  vi K ra ­
kowie Jakób O oldw asser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 
obok W ildta i J ó ze f Trauczyński aptekarz pod „Gwia­
zdą"; w Peszcie TórOk; w Pradze J. Flirst; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rntker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z W iednia uskutecznia 
się  przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem  
pocztowym.

obowiązani byli płacić podatek od czystego i I Czas, prostując wiadońiość że" emforanei
zbiorowego dochodu, począwszy od 1500 fran- daleni zostają z F rancy i11 Takie* * y'
ków. Projekt wnosi 1% %  0(1 dochodu 1500 — nodawał nfodv- «nrnQf ’ •
2500 fr., a 3% od2500 i wyżej. F l o t a r d  wnosi. I ^

zostają z Francyi.11 Takiej wiadomości Czas nie 
■ł- l UL a m i  ̂ sprostowanie więc nie do niego od

„ b ,  Podatek 0 ,1%  U od 5 1 T 5  Z & f i M  tHS&
dochodu z każdego przemysłowego i handlowego mowany z w L / U i i ! .  P °» ,n,eP f p i e  
zatrudnienia, dla zastąpienia cła od płodów suro- powiedzieć- iż  n i i  nnt k 6’- 0
wycb. Komisya ponawia wniosek L a r o c h e - J a c - I L Pn i " ! , ! ! ®  P . l . eb"d! .x ° f pi_8

tem artykuł, powinien lepiej być poinfor-
l A f / f i  O i ł / i n n  . m A a I J  _ L  • |  .  .  .  .ik to czyni w końcu,

K o m isy a  p on aw ia  wmusen. ^ a i  u c n e - J  a c - lc z e t r o  C m *  u r o z p i s y w a ć  s ię ,  d la  

q u e l i n a ,  który ż ą d a  o b ecn ośc i w ię k s z o ś c i  b e z -  ta k fe  f a ł s z y w ^ p o g ło s k i011̂
względnej członków dla wazncsci uchwał. Komisya\Dóbats r o z S w a ć  ‘ J J  ’ 6 816
żąda zmiany reguiamiriu, abJ " aJm,JleJ «*ęk^ ość  wiadoff:ość albo zł
naznaczoną była na 369 człoDKów Sprawozdanie A nie mówimy tego bez podstawy, bo Dóbats cy-
konnsyi dla imcyatywy wz,f  tują słowa Czasu, na których się w domysłach swych
pod rozwagę wniosek tyczą y § .p atnej obo- opierają. Według tego dziennika francuskiego, Czas

D epesze Telegraficzne.

się

rę g u U rite  t0 b j P°W a  ^
naznaczoną f ..........
komisyi dla ii 
pod rozwagę
wiązkowej nauki w szlm foch . I napisał: „Nie mamy powodu uskarżać się” jeżeli

Następnie obradowano da lej nad projektem u- Francya stała się egoistyczną, bo między nią a Pol- 
stawy o solidarności całej F * P3** względem ską wszelkie węzły są na zawsze zerwane “ 
wynagrodzenia departamentów przez wojnę poszko- Zbyt to dowolne tłomaczenie naszej ódDowie
d o w a n y ch . L e r o u x  brom  en e rg icz n ie  p ro jek tu  u l dz i i  d dziennikowi Lc Bon Sens k tó ry
stawy. T h i e r s  odpowiadając mu mówi: Jesteśmy napisał, że sprawę polską zalicza do sfery poezvi 
wszyscy w zgodzie, że wielka panuje brnda, która a „woli cal przymierza z Rosyą, niż sto łokci rv ’ 
wymaga rozległej i spiesznej pomocy. Thiers sądzi, cerskośri11. Odpisaliśmy wtedy (27 lipca): Poimu- 
że rozprawy nad zasadą są zbyteczne, prawo pu- jemy ten realizm, i my również jeźli nie”sprawę

W  l e d e i i  7 sierpnia. Neue f r .  Presse donosi 
że N. Pan przyjmował wczoraj hr. H o h e n  w a r t a  
na dwugodzinnem posłuchaniu, a Dra R i e g e r a  
na trzeebgodzinnem, i że wejście R i e g e r a  do mi- 
msteryum jest niewątpliwe. Cesarz rzekł, iż przy­
staje na warunki ugody, ale Niemcom czeskim nie 
może być uczyniona krzywda.

a* a ry i6 5 sierpnia. W dalszym ciągu posiedze­
nia narodowego, na mowę B u i f e t a  odpowiedział 
1 h i e r s  z wielką żywością. Odpiera on nazwę 
„jałmużna11, jak ą  nadali jego wnioskowi mówcy 
przemawiający za projektem ustawy i zarzuca au­
torom jego , iż więcej mieli na sercu indywidualne 
interesa swoich departamentów niż interesa pań- 

. a > mkforJ ch on obowiązany jest bronić. Dalej 
l e r ,s ; Co du° mnie> który znam trudne 

położenie państwa, obowiązkiem jest moim sprze­
ciwiać się żywym, natarczywym i za daleko idą­
cym namiętnościom, jakie Izba objawiła. Wynagro­
dzenie dostałoby się zarówno przyprawionym o rui­
nę jak i bogatym niepotrzebującym wsparcia. My 
umiemy wspierać tylko prawdziwie potrzebnych, 
którzy nagłej wymagają pomocy, a udzielać będzie­
my wsparcia w m ia rę  śro d k ó w , jakiemi k r0j roz­
porządzać może. Tfiiers robi tylko wyjątek pod 
względem tych dzielnic Paryża, które podczas Po­
wstania zburzone zostały strzałami artyleryi rzą­
dowej, i którym przyrzeczono wynagrodzenie. Thiers 
w końcu uprasza zgromadzenie narodowe, aby nie 
zajmowało się kwestyą zasadniczą, w której nie­
słuszność po jego niezawodnie leży stronie. Thiers 
w ciągu mowy swojej okazywał wielkie wzruszenie. 
W pewnych miejscach mowy jego, przerywano mu 
głośno. Po mowie sprawozdawcy, T h i e r s  obstaje 
za odrzuceniem wynagrodzenia w zasadzie i wnosi, 
aby odroczyć rozprawy aż do ostatecznego zreda­
gowania projektu ustawy. Sprawozdawca zgadza się 
na odroczenie do wtorku, aby pod względem no­
wej redakcy i porozumieć się; poczem posiedzonie 
zawieszonem zostaje.

P a r y i  6 sierpnia. Zgromadzenie narodowe po­
stanowiło na wniosek T h i e r s a  odroczyć do 
wtorku rozprawy nad kwestyą wynagrodzenia de­
partamentów poszkodowanych, a to celem nowego 
zredagowania dotyczącego projektu ustawy.

Paryż 7 sierpnia. We środę znaleziono w Po 
lgny (w departamencie Jura, miasto powiatowe 

stacya kolei) dwóch zabitych Niemców. Rozjuszeni 
żołnierze pruscy przebiegali ulice miasta, ramii 
przechodzących i chcieli miasto spalić. Nazajutrz

sWz“ j?ć° 2ał08§ °  800 1UdZi- ° bawiaj* Si* dal-
T w * ? f a  5 ®ierPnia- Admirał C o s n i e r ,  były 

pielekt M a r s y l i i ,  przybył tu wczoraj, a dziś o- 
debrał sobie życie w hotelu.

Dublin 7 sierpnia. W niedzielę po południu 
stowarzyszenie amnestyonowanych F e n i s t ó w ml 
jąc po tobie wielki tłum ludu, usiłowało w parku 
Femx pomimo zakazu policyi odbyć meeting 

rzyszło do groźnego starcia. Pol.cya wdała sif 
uderzyła na tłum i kilkaset osób poraniła, ró­
wnież ranionych jest wic-lu polieyautów. Porządek 
w końcu przywrócono.

W i • •  — J -  —— I J  v  U J  J  O v  46 4  —— A- a  m —— ,  J  — * • ™ 6 6 c i  J  ę  / .  £ J  J  ^  Jp  VT P

bliczne i ustawy krajowe me zostawiają żadnej pod francugkąi to politykę polsko-francuską w sferę 
tym względem wątpliwości, że w podobnym przy- poezyi oddalamy, tem bardziej, że ona nas więcej 
padku możemy udzielać tylko wsparcie w stosun- niż Francyę kosztowała.111 dowodzimy tego. Jeżeli 
ku do szkód poniesionych i sił kraju. Rozległość \D4bats tą  innego zdania, niechaj raczą je wyka- 
szkód może być jeszcze zaprzeczoną i j est  rzeczywj_ za^  a nie rzucać podejrzeń niegodnych poważne-
ście zaprzeczoną, skoro komisya twierdziła, że cyfra go dziennika. Radzibyśmy także poznać jego zda- 
podana w reklamacyacb wymaga jeszcze zniżenia, n ie  o sposobie, w jakim La France sprawy polskie

. P a r y *  3 sierpnia. Na mocy obwieszczenia mi- 
n,f a skarbu tymczasowe kwity na wpłaty poży- 
c * dwumilionowej wymieoiane bed^ na dowody.

f  sierpnia. Gaulois ogłasza pismo wój- 
ta z B a z e i 11 e 8, który odpiera twierdzenia jene­
rała i  a nn  i d o w o d z i, iż wieś B a z e il le  spaloną zo- .   .
stała me granatami podczas bitwy lecz przez żo ł-! Należy natychmiast zbadać tę rzecz za udziałem traktuje
nierzy bawarskich, którzy zaraz po bitwie ze swa- j  rządu i zgromadzenia narodowego. Gdy się to sta- W Wersalu toczy się spór między Thiersem a 
woli podkładali ogień. (W przedmiocie tym toczy; nie i porównamy rezultatu tego zbadania, będziemy zgromadzeniem narodowem o wynagrodzenie de- 
się od dawna polemika między dziennikami fran- mogli oznaczyć cyfrę i starać się, aby pomoc była partamentów poszkodowanych przez nieprzyjaciela 
cuskiemi a niemieckiemi, aż wreszcie dowódzca dostateczną i spieszną. Teraz jednak zaklinam was, i Spór ten ma dwie strony: jedną zasadniczą drugą

JKmctmk. W i e d e ń  7go sierpnia gocL 4 min 40 
5®/, zjedn. dług państwa banku 59-45. _  Zjećn 
dług państwa w srebrze 69-55- Losy z r  18(0 
111-45. Akcye banku 766. — Akcye kredytom
286*80. — Londyn 121-90. — Srebro 121.-   —.
dukat 5-81‘/a- — Lombardy 180-50 -  Losy s roLn 
1864 135-50 — Akcye franco -  austr. 119-80 —- 
N a p o le o n y ^ •^ f -A k c . koL gal. Karola L n c -r ,^  
249-50. Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 174— . "  
Ake. kol. północ. - wsch. 163-25. — Akrvn
związków. (Vereinsbank) 109*50 Abcve
jenerąl. 90 — Rent a w srebrze 69-45 — ObUni 
indemniz p L  75-25 -  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 170 Akcye angfo. -banku 258-20 
Akcye kol. rządów. 422-50. — Akcvc 1 r.i J  
1 7 3 - . -  kol. Badoii& l e S * -
Panlobic. 174-75 -  Akcjo kol.
Tramway 209-o0. -  Akcye banku budowy 8 l-8o
rn -5 0  koLa 8d“»i;  -  A kcje kole^ AJfojo”176 5 0 .— Akcye banku ąn g lo -w ed erst 
Usposobienie giełdy: stałe 88 ~ —

B 1 D A E T O B  ° B r O W l E B Z U Ł ł t Y



4 CZAS z Wtorku 8 Sierpnia s.--7 !.

( N a d e s ła n e j .

Zakład Urszulanek w Poznaniu.
a t * - A., ii .  ̂ i. • f

Przed paru tygodniami dowiedzieliśmy 
się z pism publicznych, że zakład Urszu­
lanek w mieście naszem z dniem 29ym 
Września przeniesionym zostaje na ulicę 
Młyńską do domu pana Bischofa, który 
nabył na własność. Z tego powodu nastrę­
czają nam się następujące uwagi.

Rzecz dziwna, jak żadne wpływy nie są 
z d o ln e  zapewnić instytucyi naukowej sta­
łej pomyślności, jeżeli sama w sobie siły 
i twórczości nie czerpie. Mieliśmy już nie­
jeden znaczny Zakład naukowy, lecz bły­
snął i zgasł, mało tylko pożądanych wy­
dawszy owoców. Owę siłę działalną, da­
jącą rękojmię na przyszłość, posiadać mogą 
jedynie korporacye z przeznaczenia, z u- 
staw swoich wychowaniu, dla samego tylko
wychowania, bez względu na jakiekolwiek
korzyści oddane. Taką korporacją jest 
zakon Urszulanek, taką instytucyą jest dla 
kraju naszego ich zakład w Poznaniu.

Czternaście lat temu trzy zakonnice tego 
Zgromadzenia, powołane przez czcigodne-

fo ś. p. Arcybiskupa Przyłuskiego, przy- 
yły do naszego miasta. Tegó samego roku 

1857 w jesieni miały w pensyonacie swoim 
pięćdziesiąt uczennic, sto panien przycho- 
dnich i tyleż ubogich dziewcząt. W na­
stępnym roku liczba pensyonarek znacznie 
wzrosła, bo publiczność od razu uznała, 
że wykształceńie wychowanek jest wielo­
stronne i gruntowne. Dwa lata później 
zakład już był w możności otwarcia tak 
zwanej Selekty, klasy przygotowującej do 
egzaminu nauczycielskiego. W skutek cze­
go powstała w Poznaniu komisya egzami­
nacyjna wyłącznie katolicka. Odtąd wirost 
Zakładu cichy, coraz bardziej na wewnątrz 
skierowany, był nieustannym: dostrzegali 
go rodzice, społeczeństwo i same nawet 
zakłady naukowe, które z pożytkiem uży­
wały nauczycielek przez Urszulanki wy 
kształconych. Dzień Igo Lipca zgroma­
dzał corocznie w sali zakładu rodziców 
i publiczność naukową, a każdy co nie 
był uprzedzonym musiał przyznać, że po 
stęp jest widocznym, każden kochający 
swój naród musiał się cieszyć, że posiada 
instytut wychowujący pokolenie żeńskie 
które nabywając w nim owej gruntowniej- 
szej nauki, owego wykształcenia, jakich 
społeczeństwo polskie tak absolutnie od 
kobiety wymaga, zachowało tradycyjną 
skromność i te cnoty, których kościół od 
córek swoich żąda. Egzamina dwóch lat 
Ostatnich, mianowicie tegoroczny, wywo­
łały ogólne zadowolenie. Ludzie nauki 
uznali nie po raz pierwszy, że panienki 
posiadają w każdym kierunku wiadomości 
znaczne, a to co umieją, umieją na całe 
życie; lubownicy muzyki nie bez sadzi 
wienia usłyszeli ouyerturę Mendelsohna 
na 16 rąk z uczuciem i wielką dokładnoś­
cią wykonaną, a prócz tego wiele sztuk 
pojedynczych doskonale odegranych, co 
dowodzi, że uczucie muzykalne nietylko 
u wyjątkowo utalentowanych uczennic, ale 
w ogóle w zakładzie jest wykształconem 
Mniejsza sala, obok sali egzaminu obej­
mująca roboty, rysunki i akwarele, wszyst 
kich oczy Ściągnęła. Były tu bowiem i 
grube haity złote i piękne kwiaty sztuczne 
i mozolne koronki; rysunki dowodziły 
także biegłości i dobrego smaku. Winszo­
wali też Zakładowi znajomi, cieszyli się 
przyjaciele, rodzice ze łzą w oku za sta­
rania około córek podjęte, dziękowali, bo 
i ułożenie panienek było skromne, pełne 
prostoty i wdzięku, a cera ich tak zdrowa 
i świeża, że najmilsze przytomnym uczy­
niły wrażenie.

W nowem rozleglejszem pomieszkaniu 
zakład jeszcze niektóre ulepszenia wpro­
wadzić zamyśla. Mianowicie obok Selekty 
istnieć będzie w pensyonacie kurs wyższy, 
gdzie wychowanki, które nie mają zamiaru 
składać egzaminu nauczycielskiego, po u- 
kończeniu klas mają doskonalić się stoso­
wnie do usposobienia w osobnym jakim 
języku, talencie lub gałęzi naukowej, u- 
zupełniać nabyte nauki, i otrzymać przy­
sposobienie do życia praktycznego, przez 
wiadomości gospodarskie, naukę kroju su- 
kieD, bielizny itd.

Pod względem sanitarnym nowy dom 
zakładu wielkie przedstawia korzyści , 
wpsomnimy tylko ogrody i wszelkiego ro­
dzaju kąpiele, jakie w nim są urządzone: 
rzeczywiście najtroskliwsi rodzice więcej 
dogodności, starania, ani dać, ani żądać 
dla córki swej nie mogą. Tym wzrostem 
pierwszego domu Urszulanek na ziemi Pol­
skiej dla całego cieszymy się kraju, a koń­
cząc te uwagi, w imieniu spółeczeństwa 
naszego te do niego zwracamy słowa .- 
„Bóg zapłać za już, Szczęść Boże na 
przyszłość." (1104)

Poznań 31 Lipca 1871 r. J.  SL

Wyprzedaż stada.
w! ! - IV I £ ■

2 0 g o  W r z e ś n ia  b ie ż ą ­
c e g o  r o k u  s p r z e d a w a n e  
b c d a  w Jarczowcach (dw orzec Zbo­
rów) w drodze licytacyi konie ze zna­
nego tak w kraju jakoteż za granicą
s t a d a  lir . J u l iu s z a  D z ie -  
d u s z y c fc ie g o , rasy czysto w c h >  
dnich i polsko-wschodnich kobył rodzaj- 
nych, m łodzieży i kilkanaście źrebców.

Chcących przybyć, uprasza się o u- 
wiadomienie kilka dni przedtem Z a -
r z a d u  g o s p o d a r s k ie g o  w  
K b o r o w ie , by na dworzec kolei 
konie m ógł wysłać. (ii70-i-3)

ZAKŁAD
n a u k o w o  - w y c h o w a w c z y

Antoniego Gettlicha w Krakowie,
p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł

do domu pod L. i  2 5  przy ulicy 
Kanonicznej. (tto3-i 4)

w  Twiadamiam Szanownych Rodziców 
M  J j Opiekunów, ze przyjmuję tak 

jak w latach poprzednich u c z n i ó w  na 
stół i stancyę. Mając instruktorów tak dla 
t e c h n i k ó w ,  jak g i m n a z y a l i s t ó w ,  
za sumienny dozór ręczę. Nauki języka 
francuskiego i fortepianu mogą uczniowie 
pobierać w domu, a nawet zapewnia się 
konwersacyę w języku francuzkim. Miesz­
kam przy u l .  S z p i t a l n e j  p o d  1, 
3 8 5  drugie piętro. (1140-1-3)

Felicyti Wojciechowska.

OGŁOSZENIE L lC Y TACYł.
D  Y R E K C Y A

Zakładu pożyczkowego
na zastawy ruchome,

p rzy  K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i w  K r a k o w ie ,
podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu niewykupienia w terminie przez 
statuta Zakładu przepisanym, t o w a r y  ł o k c i o w e ,  m ianowicie: płótna, 
korty, szale francuzkie, jedwab do szycia, bielizna i tp. oraz k o S Z t O W U O -  
ś c i  w  z ło c ie ,  s r e b r z e ,  i  k o r a le ,  stosow nie do §. 2 2  statutu 
w dniach 4  i 5  W r z e ś n ia  l S T l  r . o godzinie 10  j rzed południem  
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na Kleparzu pod L. 1 24 , w 
drodze publicznej licytacyi, najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną.
W zywa się zatem strony interesowane, aby w e własnym interesie przed 

terminem licytacyi, t. j. do dnia 3  Września 1 8 7 1  r., posp szyły z wykupnem  
lub odnowieniem swoich zastawów’. (1132-I-3)

T B L E G R . A M .

F. Wertheim i Spółka w Wiedniu!
Podczas o k r o p n e g o  poza? U ,  który w tych dniach z n is z c z y ł  

w  z u p e łn o ś c i  mój Skład towarów, o c a l a ł a  j e d y n ie  o g n io ­
t r w a ła  k a s a  z  fa b r y k i  p a n ó w , a  g o tó w k a  i p a p ie r y  
w  n ie j  zaw  a r t e  n ie  z o s t a ły  b y n a jm n ie j  u sz k o d z o n e .

F l o e s t i  p. Bukaresztem 14 Lipca 1871
(1135-2-3) __________ ____________

r.
D ia m a n d e s c u .

Powszechnie ulubiony i według uzna 
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do nabycia 

w K r a k a w i e :  
u pp. JT. Jahna, W. Venzn  i 

J. Trauczyńskieyo.
Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent. .

(839-17-24)

Główny (wkład tyc liie  has na ferahów i Gallcyę zacho­
dnia utrzymuje

p. n. Dworski w Krakowie.

C es. i k r ó l .  w y łą c z n ie  „ p r z y w ii io w a n a
Hartmanna

prawdziwa tynktura na owady
jest tylko ta, która na etykiecie flaszki w obrazku pluskwy nua napis

10 0  Ducaten eine W anze
i nasz adres U i i c k e r s t r a s s e  3 ,  bez wszelkie­

go dodatku  i uwagi.
Tem więcej musimy na to zwrócić u w a g ę , gdy od jakiegoś  

czasu pojawiają się w handlu tynktury, jakie niby prawdziwe 
Hartmana, na których nasza etykieta jest naśladowana, nasza sława 

je st wyzyskiwana, a publiczność jest oszukiwaną. — Rozpoczęliśm y kroki sądowe i mamy 
prawne wyroki w naszym ręku, które każdy może przejrzeć. (1070-3-6)

HARTMANN & MITTLEH, W iedeń, I., Backerstrasse Nr. 3 .
Składy utrzymują: w Krakowie p. M. Jawornicki, w Jarosławiu p. K. Zabłotny, w Rze  

szow ie A. Sii3S i Verstandig, w Bochni A . Faliszewski, w Tarnowie M. Gleicher.

K u t e ,  p r z e z  c .  k .  r z a d  p r o b i e r c z y  w  I t l e d u i u  b a d a n e  I o s t ę p l o w a n e

W A G I  D Z I E S I Ę T N E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

Precz ze siwizną.
K E Ł 1 I O G E N E .

W yborna tynktura do włosów , przygotowana  
przez p. D lc q u e m a r r e  w Paryża. W jednej 
chwili zmienia siw e w łosy na głow ie i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jaki się podoba, bez  
żadnego niebezpieczeństw a dla ciała. Farba ta 
bezwonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego  
rodzaju preperatów.

Skład w Krak owie w aptece W go Trauczyń- 
skiego; w e Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; 
w Poznaniu w aptece Dra M ackiewicza; w Bro­
dach w aptece p. Kullaka; w W arszawie w Za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. Pohoreckiego  
na Krakowskiem przedmieściu. (1066-3-62)

Dl T  BECK,
Adwokat nadworny i sądowy

w Wiednin, Opernring Nr. 8,
(poprzednio adwokat krajowy i wekslo­

wy w Peszcie),

podejmuje się zastępstw dla A l l S t r y i
i  W ę g i e r .  (954-2 -s)

W ytrzym ałość: 1 2  3 5 10 15 20  25 cetnr.
C ena: 18 21 25 35 45 55  70 80 złr.

W ytrzym ałość: 30 40 50 cetnr.
. Cena: 90 1 0 0  lT o złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  cenach.
Kute badane w a g i  n a  b y d ło  do odważania wo­

łów, krów, św iń , o w iec, c ie lą t, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

W ytrzym ałość: 15 20 25. 30 40 50 cetnr. 
Cena: ~  160 170 200  230 250 300 złrT

z Żelaznem! poręczami i fantami. Bez poręczy żelaznych  
ale z funtami, każda waga o 50 złr., zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

K u te ,  p r z e z  c . k .  r z ą d  p r o b ie r c z y  w  W i e ­
d n ia  b a d a n e  i  c e c h o w a n e  w a g i  m o s to w e  
(z zaręczeniem ), do odważania wyładowanych wozów  
ciężarowych i towarowych,3 jednego lub kilku bydląt 
na raz.

W ytrzym ałość: 50 60 70 80 100  120 cetnr.
Cena: 350 400 450 500 650 600 złr.

——

■  H m#. 1I..I1I

li u .tu j i łc a

C z w o r o k ą tn a  w a g a  d z ie s ię tn a .

i

Sśsfeggsop?

i W i f c y v: . -

Ogioszenie licytacyi.
L. 156 56. —  (1133-2-2)

Magistrat król. głów. miasta Krakowa 
podaje do pow szechnej wiadomości, iż  
celem wypuszczenia w przedsiębiorstwo 
dostaw y materyałów opałowych dla Biur 
Magistratu, urzędów pom ocniczych i in ­
stytutów gminnych na rok 1 8 7 1 /2  po­
trzebnych, a m ianow icie:

1 ) w ęgla kamiennego 3 8 8 7  cetnarów  
wagi wiedeńskiej —  czyli siąg 5 0 -  
cetnarowyeh 77 i cetnarów 3 7 .

2 )  drzewa sosnow ego łupanego, gru­
bego i suchego 6 5  siąg, —  z od­
stawą na m iejsce każdego bióra lub 
instytutu,

odbędzie sie w dniu W  S ie r p il la  
1 § 7 1  r . w  gmachu Magistratu w biu­
rze Departamentu I., o godz H e j  przed- 
P' łudniem publiczna licytacya przez de- 
klaraeye opieczętowane, w których cenę  
jednej siągi drzewa lub węgla literami 
wyrazić należy, z wymienieniem miejsca 
kopalni, z której węgle pochodzi.

Wadyum wynosi co do węgla 1 5 0  złr. 
co do drzewa 5 0  złr., które ni do w y­
konania całej dostawy, zatrzymanem b ę­
dzie jako kaucya.

Deklaracye pisemne na stemplu 5 0  c. 
spisane i własnoręcznie podpisane przyj­
mowane będą w dniu oznaczonym do 
godziny 12  w południe.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w biurze Departamentu I.

Kraków d. 31 Lipca 1871  r.

W ytrzym ałość: 750 200 300 600 cetnr.
Cena: 660 750 soo  la o o  złr.

W ypróbowane w a g i  h u ś t a j ą c e  (z  zaręczeniem ), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno-m echanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dok ładności, trw ałości, staranności i 
praktycznego użytku.

W ytrzym ałość: 80  70 60 60 40 30 20 funt.
Cena: 30 21% 25 32 20  18 15 złr.

W ytrzym ałość: 10  4 2  1 funt.
Cena: 12 I 1/ ,  6  6 złr.

W ażki od tychże zdejm owane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i ce lu , przeto m ogą być zro­
bione wedle dyspozycyi. W agi huśtające markują jako  
najmniejszą wagę '/3,  łuta.

0 9 "  Oprócz tych wag, wyrabiam y i mamy na sk ła ­
dzie w szelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrowane cenniki 
rozsyłam y bezpłatnie. M niejsze obstalunki wypełniam y 
natychmiast za nadesłaniem gotów ki lub pobraniem
pocztą, w iększe zaś wedle um owy. (943-26-50) W a g a  d la  b y d ła  z z e la in e m t  p o r ę c z a m i.

F a b r y k a  w a g ,  f u n t ó w  1 Z a k ł a d  b u d o w y  w a 5  m o s t o w y c h
Z * . *  O t J G - A T W T n :  K Z 3 o i a a . p i .

w W ie d n iu ,  M a r g a r e t l ie n  fiłr iesjgagse Bfr. 8 0 .  G łó w n y  S k ła d :  S ta d t, S in g e r s tr a s s e  N r. BO.
Obstalunki dla nas przyjmują takie PP. t Ł r a s i c k i • t Ł r a i i l S k i  i  S p Ó ik a  we f jW O W iC -
Skład dla Krakowa i okolicy znajduje się u J a k .  (mOldWUSSGVtt w KRAKOWIE, przy ul. Grodzkiej Nr. 70.

I  Hf 1I Ł
»i s *_

L u l u
Ogromno powodzenie tego środka pochodzi z 

jego  własności doświadczonych, sprowadzania na 
powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych wewnętrznych części organizmu. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
W iinsi na k a ta r y , (grypę, z a p a le n ie  gr»r- 
d ł a ,  r o z d r a ż n ie n ie  n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y ch  (bronehitesl, r e n u in ty z m y  w  lę d ż  
w io c h  i  n e r w a c li  b io d r o w y c h  itp. J e ­
dnorazowe użycie wystarcza i nia zostawia żad 
nego śladu oprócz świerzbienia. (1046-6 24) 

Dostać można w Krakowie w aptece p Trau- 
czyńskiego, w W arszawie w składach m aterya­
łów  aptecznych pp. Galie, Mro/.owskiego i Lu­
dwika Spies-t, we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece M. Kullaka.

Na stół i stancyę
przyjmuję na następny rok szkolny 1S71/3 m ło­
dzież męzką, mającą uczęszczać do szkół publi­
cznych w K rakowie, lub też chcącą się przygo­
tować do takow ych,— mianowicie gimnazyalnych.

Obok tego zapewnia się młodszym uczniom  
troskliwy i sumienny nadzór pedagogiczny, ko- 
repetycyę przedmiotów szkolnych , zdrowe pod 
względem fizycznym i moralnym prowadzenie w y­
chowania,— nadto, stosownie do um owy udziela ■ 
nie język a  francuskiego, konwersacyi niem ieckie­
go i muzyki na fortepianie utrzymywanym w domu.

Długoletnie doświadczenie i prace nankowe na 
polu pedagogicznem  pozwalają mi dać Rodzicom  
i Opiekunom wszelką rękojmię wywiązania się  
wszechstronnie i zadawalniająco z pow ierzonego  
mi obowiązku i położonego we mnie zaufania.

Upraszam o wczesne zgłoszenie się  w  tej m ie­
rze pod moim adresem: (1095-2-3)

L tu c y a n  F a lk ie w ic z ,
przy ulicy Mikołajskiej we własnym 

domu Nr. | 3 |  w KRAKOWIE.

A .
ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i rozsyła  
na łaskawe pisemne zamówienia następujące no­

we wynalazki-

Cebulę na brodę,
łysych miejscach pyszną brodę otrzymać. Porę­
czenie jest do tego stopnia pewnem, że w razi’e 
bezskuteczności zwraca się  pieniądze.
M a1i171T1A poręczony środek, aby w przeciągu 
lU U ll l l i l l lV )  ia  dni na zawsze zniknęły piegi, 
plamy żółciowe, chrostki itp. 1 orygin . pakiecik  
Meluziue 90 c. z przepisem użycia,

Proszek na pot,
W l  m i n i l t v  najbielsze zęby. Najlepszy śro- 

ć» 1111U U L j dek na zęby. Za pom ocą tego  
środka nawet czarne zęby będą w 3ch minutach 
najbielsze i najczystsze, osad kamienny i nieprzy­
jemna woń natychmiast usuniętą. 1 pakiet 45  c.

Eter na muchy.
tycn przykrych owadów natychmiast wytępić, i  
flakon 25 c.

Olejek orzechowy
gniecionych zielonych łupin orzechowych, nadaje 
każdemu jasnemu włosowi ciemną barwę. 1 fla­
kon 25 c.

Lakier na meble, £££&
koju i zastępuje politurę.

Elektryczne szczoteczki do zębów 45 c.
  Pow yższe przedm ioty jedynie ty lko mo­

żna dostać u fabrykanta pana (6 U4 - 9 -12)

A ntoniego Miara,
w WIEDNIU, Praterstrasse Nr. 16.

i możemy te pożyteczne artykuły z własnego  
doświadczenia każdemu polecić.

POLZERA I  STERNA
główny skłai ogniotrwałych kas

z własnej fabryki i sztucznego ślusarstwa w Wiedniu, Karnthnerrilig N. 3.

S k ł a d  k o m i s o w y  u  p.
JAKÓBA GOLDWASSERA w  KRAKOWIE,

przy ul. Gr< dzkioj Kr. 70, obok księgarni p. Wildta.

Szanownym Mieszkańcom na prowincyi, nie mogącym przekonać się naocznie o roz­
miarach naszych fabryk i sztucznego ślusarstwa, oznajmiamy uprzejmie, że nasz R łń w n y  
■ k ła d  kn§ w  W i e d n i u ,  l i l ir i it lm e r r ii is -  S r .  3 ,  jest w tym rodzaju n a j w ię ­
k sz y  w  W ie d n iu ,  również fabryki nasze liczą się do największych i wyrabiamy w mie­
siącu więcej niż ICO kas, mamy najzdolniejsze siły techniczne krajowe i zagraniczne i nie 
szczędzimy wydatków, by wyroby nasze coraz więcej zbliżały się do największej doskona­
łości. — Fabryki nasze założone są na tak olbrzymie rozmiary, że największe zamówienia 

• możemy uskutecznić w najkrótszym czasie. Pomimo wielkiego współzawodnictwa i licznych 
przeszkód właśnie przez nie stawianych, wyroby nasze — dzięki skutecznemu i wielkiemu 
poparciu zakładów i osób szczególnych -  utorowały sobie prędko drogę, a ponieważ mamy 
zaszczyt otrzymywać ciągle mnóstwo zamówień z bliskich i dalekich stron, prosimy o ła­
skawą nadal życzliwość, zaufanie i zamówienia, o których najlepsze, najrzetelniejsze i naj­
tańsze wykonanie będziemy się zawsze starali.

Z poważaniem

( 1 1 3 9 - 1  6 )

P O Ł Z E R  & S T E I N ,
Wien, Karnthnerring, Nr. 3.

Młocarnie
Nlłocarnie kieratowe 
Maszyny karbowe

la r n u /o  na s'̂ e c*° °̂*u ôn‘ 0(̂ 2,300
J u l  U W o  5 , 5 0 0 * złr.

do

na siłą 2eh koni, z naleiącerni do nich 
sprzętami od złr. 2 8 0  do *325.

do rznięcia paszy i sieczki złr. 1 05 ,

darskiemi.
mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo-

(946-11.)

I C. Aenuleth w  Wiedniu, S tu m p ferg a sse  12. *

W f ia d a ń  5 sierpn  
6} sjed. dłng pań. ban. 

„ .  .  areb.
.  O bkład, m i. Ans. 
„ „ caeffci®

» ■ galicyj.
■ g buków.
» a zieds&g.

Poiyctów ęlod. *»,<, 
sj trof. pof-iW,. feal. 

geśSt.) t ażx.(s«o

pł»«i
Kurs papierm i pimięd*y

B L r a k ó w  7 sierpn. 
8reb.pol.st. sa io o tó .

a aoweobr. „ 
Listy słust-poLufcap. 
Buiita. p o i loo  słr. 
Ruble ros. na 100 ta. 
Talary pr. za 100 tal. 
Banks, pr.za 100 tlt. 
Srebro nowe ana&. 
Dukat w alaj  
Sspoleon d’os 
Pofimp&ryały r d y j .  
4} g a l  lu fy  aas. s k.
oVt-’indeinniS. z  Łup.
Aks.k.g.adyw. bes. k. 
„ L.Ck. b całą wpł. 

Akoye B ank .g .dH iP  
Losy prem. węgiers. 

D «J ban. rostyk

19 25

410 
182 j 
183} 

81 i 
122} 
5 86 
9 80

_ 78} 
86} 
77 

263 
176 

V3 -  
98 -

59 55
69 45 
98 - -  
97 — 
80 60 
75 50 
74 -  
77 —

110 40

28 25

403 
161} 
182} 

81} 
121J 
5 75 
9 70

76} 
84} 
76 

249 
174 
71 50 
95 -

59 45 
69 35 
97 50 
96 -  
80 20  
76 21 
73 76 
76 76

110 20

Listy  w stem m  
&} Banku ust,
4J g&iioyj&hfc

a
6 | gal. sak i. kr. wlot. 
5} węgierskie, los.
5 j sak ł. kred. auair. 
&; zakł- kred. mutr. 

spłać, w 33 lat.
5 } Domin. pań. 120 2. 
Faiyctki loteryjna. 
Losy so s . a r.

.  ,  .  1854

.  .  n 1860
> " » 1S®4
„ Comorfente . 
,  Kredytowe - 
„ śbkL car. na 2) 
.  ILsiecia Salt®
’  -  W
B fcs. m ary . .
„ Jsr. St. Geaoia 
» ssiąsta Bu l  * 
s fes. W iadi«(k . 
,  br. W aldsteła  
B hr. Keglevirk 
„ Eudoife . . ' .

Ako. bank i prztm.
Banku naród, aesfr. 
Zakładu kredytów. 
Zeslaj* nar. na Dusi. 
KoceH półn.Ferd'; -mu. 

* żr.-o.

płacą
96 30 96 10
76 25 76 75
— — 84 —
91 50 91 __
89 60 89 __

106 50 106 25
87 20 87

124 50 124 —

302 50 301 50
95 — 94 50

101 25 101 10
135 10 134 90
25 — 24

178 76 178 25
100 50 100
41 — 40 __

33 50 32 50

33 60 32 50
35 — 34 —

25 — 24 —

23 — 21 —

17 ___ 15 —

15 50 15 —

767 766 ___

286 90 286 7u
584 ___ 582 —

2160 2146
421 50 421

K olei sackod&. o. SL  
e  FardubicMej • 
a południowej • 
a (łalicyjskiej . *
-  Caeniiowieckiej 

Kol. weg. półn. wscL 
ks, Sadolfe: aoo fi. w. a- 
Aha. koi. Alf. ftumań. 

s n Koss.-Bognws.
„ „ Biedmiogroća.
„ e Gisańskiej.
„ B Wschód. «§S-

Afe™ Bank. aug. an* 
a a angl. Wt#. 
a Sakł. kred. 
a banku i&rask.atsBft 
,  # węgierafeie*®
,  B kraj. g a ił® .

we Lwowa 
a wied. d.obr. płoń. 
« galio. Mpoteffi. 
a Łoatr. smąaJuiK'. 
» dla obrot. ogól „ Tow. h»n. pł. lei.

Oblig. pierwszońttw.
KuL Oes, £lźt. »  

loo  ii. k. a .  s (ar. pr. lo o  fi. w. a. 
186*), » m 

aaltó rsąd. b ł. sso  Ir.
a „ Eads. i e«7 *

Kol. półcd, Bt. 508 fi-. 
E Isssy 197CK18746J

płacą
322 25 321 75
175 50 174 50
180 80 160 60
349 75 249 25
174 75 174 25
163 25 162 75
162 50 162 —

117 — 176 50
107 50 107 —

174 — 173 —

250 50 250 —

86 75 86 25
357 50 257 20
88 50 87 50

110 50 110 —

119 80 119 60
86 75 86 25

153
•MBP

152

109 76 109 25
171 50 170 50
36 50 34 50

96 25 95 75
95 25 94 75

141 — 140 50
139 — 138 50
109 76 109 50
242 — 241

Ko,i.p6ił. C.F.ieofiLJŁSB. 
a 9  a sa 100 a. w. ss, 

* V  sreb. 5) ,  s ,  
Sol. itachod. Czok. xa 
soo fi. a. w. arJ oofi.w.». 
Sol. połud-pół. n im  
— 5{ — a.a loti fiL 
- -  — '« srebm ,  
iM. Gł&l.KJj.toofLw,«.

w srebrae 5} aa loo 
Kol (Jsi- E. L. Emis,K. 
EcL Lv. po soo fi, 

>> er, 55 safi.100) 
» * „ Emisys 1S67. 

Kał. i Sied. fi. * no s. 
fes. Htidolia po 3.10 {{.

(war.po5fBafl.ioo 
s p6ta.C*8S.po80C>S, 

8 w sr. po 5 } sa 100 a 
'S » 's. £egŁ aw . ma Dum.

na fi. i. 00 a* &. 
Asste.Loydfi. 100u.be. 
Tow- p»®kjpi»jaŁ SsL 

pO *98 5v.
Waluty,

Oas&rskie konmy -- • 
a dr,kat na
„ — obrąeak..

Mow al marca > • 
Sapoleondory - - • 
fń d eryk S  . . • • • 
Lmdory (niomiscMO

92 --
89 -  

1<16 20

94 20

80 50 
96 75

106  —  

101 40

79 70

91 20 

101

104 50

5 83 

9 75

12 30

91 50
88 60 

105 90

93 80

80 -
96 50

105 — 
101 20

79 40 
93 25
90

91 —

100 50

103 60

6 81

9 74

1* 20

isssaeryały m tp M n  
Srebro
Srebro, kupony „ . - 
Talary awiąakó itt
ttrsa. biietj ’km. - -

ktw rńw  4 sierpnia.
Dukat kolendersai , 

868&lfSki • • *
?ó1:impory#ł rosyjski 
Rubel srebr. ro® «M

a *Tatar pruskł • • ■■ * 
f lirty B. To. kr. gu- M

» » .Listy aa**- banaso fap. 
OMigi Indem. b. kap, 
Manga kol- g»l. ń* suPi 

„ lmv.~mst. 
Akep  'ganto hilp. gai.

W iw rest»5 sierpn.
SMft sw*L 1 s « .  rab.

B * 2 ser, K foapoM a 
Listy tastawne mm 

kupoEj
Um$ tkwidac. „ 

kupon .  
Kolej warss. wfei ,  

o ’łtarw bjit. s
* s*.?8s. tem p,
g, f. łodsifea

121 35 
121 50

1 8275

5 82
5 83 

10 5 
1 86 
1 63

85 25 
76 25 
90 26 
75 90 
251 25 
176 50 
123 --

89 52 
88 2

89 f

74 12

60 — 
69 —

121 15
*,21 -

1 8225

5 74 
5 77 
9 90
1 90 
1 61}

84 75 
75 60 
89 76 
75 40 
250 50 
174 50 
121  -

89 2
87 77 
-4 7 }

88 67
-59* 

73 61*
-
88 —

f o o i ą g i  w s w  
m  koIejaoSt io k sip M .

9 .Krakowie: hrowiki
» . n miesza.
* wisMcki
n wiudeński
» Oświeć, wrocławski 
» do Wrocław, myałowi*. 

warszawski 
krakowski 
krafcowBi*

„ miesz 
lwowski 

n miesz.
krakowskin miesz.

lwowski
miesz.

w F rstm yślu :  krakowski..  miesz
lwowski

n mies* 
krakowski T miesz 
brodzki 
czerniowiocki 
lwowski

w Wieliczce: 
w Tarnowie.'

9  Rzeszowie: 
« *

tee Lwowie:

u> Brodach:
to Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski. 
<jt Warszawie: krakowski
w W iednia: krakowski

Odchodzą

rano po poi.
11.30
7.— 
9.— 
6. 3

10.10 
6. 3
8.— 
8.—

n. 12.31 
9.63
3.35

n. 2.41

n. 1.13 
9.28

6.~

10.63 
n. 3.30 

6.42 
8.62 

10.49 
p. 3.23

11.33
*.—

I 8 . -

10.28

3,33

3-33
6.—
2.12

12.31 
5.68 
6. 6 
1.19

2.44
7.64
4.32
6.39

10.48

~8. 7

n.11.60
10.20
10.60

*.—
3.39

rano po poi
5.41

9.52 
11.69
9A2

9.52 
9.38

u.12,20 
9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.3?

2.50

3.23
7,

6.— 
A —
3.50

3.11
8.53
5.36
9. 5
3.21
3.21 
S.30

2. «

12.23 
6.48 
6.— 
1 —

2.24
7.38
4.17
6.29

10.86

11
8.— 

n. 7.24

12.21
9 1 3

861
7.32
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